z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 


i codziennie, Bo 
„Nowa Reforma“ wychodz merata W ynosi: 
Prenu znie półrocznie kwartalnie; mieclącznie 
24 koi 12 koron 6 koron PRA 
T mar w, 5 or. 
ejscu E a e ę 
Ee W z przesyłką poczt. F 3 18 >» s , p Ep 
W Państwie Niemieckiem i Belgii, W, 18 , „deo la 


e Wł h, Francji, Angl 
k ieia Turcyi i inu. kraj" 
Oddzlelny numer (£ ostatnich trze 
We Lwowie w Biurze dzienników sa 
dwika 9, do nabycia po i2 h. Pr 
Listy z pieniędzmi i przekazy P“ 


nadsyłać franco do Administracj* » 3 przyj się. 


Adres Redakoyi I Al gtraoy! 


Telefon Redakoyi I A 


dęnokratycznyd. 


Kraków, 96 maja. 


8 Lwowie 23 


Zjednoczenie klubów 


; ił 
Przed tygodniem znego pol- 
K.2 bądź do „klubu domo mowej: ma 
skiego“, bądź do „klubu ores której na- 


leżących, deklaracyę, n% PO w Sejmie i 
BR ma fuzya obu tych klubów f 
Kole polskiem. to złanie sie „kon- 


Rzecz szczególniejsza, ŻE “a nie wywołało 
centratów* z „secesyoni8 5 » organach, naj- 
wielkiego entuzyazmu naw Jiżonych i najbar- 
bardziej do secesyonistóWw sA demokratycznym 
dziej za solidarnością w 0DO%.2 mniej zadziwia, 
patronujących. Już znacź” o. ły z ironicznym 
że organa konserwatywne ratanie się dwóch po- 
uśmiechem to rzekome 2, ratyczny ch- I można- 
waśnionych obozów demo" josek, że to, co nie- 
by nawet wysnuć stą jm musi być korzy- 
podoba się konserwaty dyby z tych objawów 
stnem dla demokracy  jągoznie nie TO E 
niezadowolenia zby szedł z tej spółki 
że program koncentra I ty. 
znacznie osłabiony 1 PR 


; pów Sa" . sh 
Warunki fuzyl „obu ni jednej, ani drugiej 
stości tego rodzaju, 


+ mogą. Pół biedy 
strony entuzyazmów. p> Ę 


; i Koncen- 
7 Koła polskiego. 
byłoby z solidarnoc polskiego go pe” 
RA reata jego beda, e nie w tym du- 
1em, że Sla KOBA o zaiste ji aaa 
s statutów demokraci życzy. Dee a 


e 0 kilka ich kardynalnych 
tecznie uwzględni w Kole i 


wyborcy z tym 
życzeń. Zostali wieć ogodzili Tutaj więc pe- 


w rzeczywi- 


faktem na razie s! onistami wytworzyło 
wne „interim“ Z gecesy 

1 
się siłą faktu. | gęcz Z reformą ordyna- 


Inaczej ma a” do Sejmu, która była prze- 
cyi wyborcź”. asadniczym, powodem roz- 
cież głównym, nnictw demokratycznych. Rady- 
bratu obu sbrożi.; koncentracyjnym nazwali! 
kamyągRoa E, przedewszystkiem, piątej, 
żądał, jak O yi wyborczej do Sejmu, wy” 
powszechnej że w interesie kraju i na- 


z if vĄ l 

ZAC założeni, „sgk: | 
kodzie interesie autonomii leży, aby od k 21 
By: ntacyi kraju nie odsuwać tyć 


łn w repreze ry x 
sfer społecznych, które rząd austryacki dopu 


zuntacyj istwa- Nadto żądali 
m. G con Do zpoárednich wyborów 
0" wszystkich kuryach, a ostatnie wybory sej- 
we *" aokonane wśród zwiększonej presy; ko- 
| owałtów (dość przypomnieć Jasło-Gor- 
l Z onay dowodnie, że żądanie to było 
lice), prz one, że dyktowane było poczuciem 
zo 8 orawiedliwości. 
publicznej A eformą wyborczą robi 
pez p 18 maja b. r.: A, 
cya lwow». konieczną potrzebę reformy” 73 
Ona uznaje ” pyi w kierunku rozszerzenia 
starzałej boat na „Szersze warstwy ed 
prawa wybor ta większej swobody wybor- 
czne i zapewnić senie szczegółów, — powia- 
czej“. Bliższe 0% pędzie przedmiotem dal- 
da deklaracya ~ a Czyż to ma być załatwie- 
szych prac i nsadniczel» PE kę p 
Son Egea A 2 RÓB 1 
gdyś demokra M ych, gdy p n UG 
pojednanie zwaś „tawia się na środku dro- 
ów kamień obrazy, #0 d nim tablicę z na- 
gi, a tylko ustawia się "A drodze!“ 
pisem: „Ostrożnie! Kam . komitet cen- 
Drugi przedmiot 6 kwestyę rozstrzy- 
g1 P yło 
tralny. Znowa trzeba ą stronę; albo oba 
gnąć, albo ma tę, albo 9% owagę komitetu cen- 
połączone kluby uznają P ig, bO przecież 0 tę 
tralnego, albo jej nie 1408) ia oba stronnictwa 
kwestyę rozbiły się ostate% " „yjamentu. I tu- 
przy ostatnich wyborach zostawia kamień obra- 
taj znowu „deklaracya 


Dwór w Haliniszkach 


„deklara- 


118 (Ciąg dalszy). 


: II. + śni 
Minęła wiosna, lato i jesień. ni A 
białą płachtą kraj cały, mrozy soist 
w rzekach i jeziorach i świat P W 


budziło się życie, skupiano się. łączon 


ną zabawą. Młodzi potrzebowali 
ruchu, więc ojcowie wypróżniali Kas > rowie 
jechały z córkami na karnawał. epuze”. pe 
wyruszali także, napątrując sobie żony 1 
sagi. o. - zr6 
W Wilnie karnawał był w całej pełni, e 
sztą pełność ta nie przekraczała bardzo $ oj 
mnych granic: kilkanaście domów, tworza 
„towarzystwo“ 1 nazywających się „arysto’ i 
cyą“, dawało po kolei wieczory tańcujące ! 3 
kolei, codziennie prawie, spotykali się CISam 
ludzie, prowadzili tesame rozmowy, zjadali U 
same kolacye I wytańcowywali tesame walce 
i mazury pod dyrekcyą tegożsamego Wodzie 
reja. f "RE 
Nie było w ich rozrywkach rozmaitości, %ł9 
za to, w tem zamkniętem kółku, stosunki za- 
wiązywały się bliskie, jedni o drugich wie” 


u w Krakowie, — Listów nieirankowanych 


e 
Redakcya mie zwraca. 


Rękopisów 4% ; „W. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 
a i. áministraoy 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 


i | poznają, À może... 


1| Halicka odezwała się z proj 


zy na drodze i wskazuje tylko Ścieżki, które- 
mi obejść go można. I powiada „deklaracya 
że pozostawia członkom obu zjednoczonych klu- 
bów „zupełną swobodę* co do komitetu cen- 
tralnego, tak, że jedni „z kolegów“ mogą W 
jego czynnościach brać udział, — drudzy nie, 
a więc ci drudzy, z natury rzeczy mogą “ nim 
walczyć! Osobną organizacyę wyborczą wolno 
im jednak tworzyć dla tych okręgów, w któ- 
rych, „według uznania zjednoczonych 
klubow“ nie zachodzi potrzeba solidarności 
narodowej. : 5 
Cóż to jest? Co to za określenie ki 
Przecież taki warunek nie może Ee 
najlżejszego ciśnienia przy najbliższych wy 
rach. | 
Nie mówiąc tedy 0 Inn 
fuzyi, musimy już te A , 
do reform borczej 1 I : 
uznać za Gd niodostatecznie określone, eA 
zdaniem naszem, konsolidacya Obu E 
mokratycznych oprzeć się na Nic k- A 
i praktyki politycznego życia nie wy NY, Pé 
Nie możemy także pojąć 1 zrozumie m 
śpiechu, z jakim dążono do zawarcia ego 
paktu. Ani wyborów na karku nie ere ; 
wśród obu odłamów demokratycznych nio p y- 
chodzi do starć tak zaognionych, aby uc ką 
lanie ostatecznych warunków zjednocza mi ej 
kwestyą życia i Śmierci dla jednej In zak. 
strony. Tam, gdzie interesy miast tego ki spd 
gały, kooperacya obu klubów była vr dej, 
zarówno w pracach parlamentarnych, jA <A 
mowych. Najwłaściwszem więć było zosta 5 
ten stan rzeczy i nie rozpaczać nad nim, , A 
on ani dla idei az” 294 ani dla mià 
iebezpiecznym nie był. ] 
E A zredagowano na gwałt w sr: 
trwania parlamentu, licznych zjazdów z1e!0n > 
świątecznych, i naj większego ognia W 
w Krakowie. Skutkiem tego w ostatecznyć 


owskich nie wzięła udziału 
at CTI rlamentarnych, 


ych warunkach tej 
ostatnie z nich, co 
mitetu centralnego, 


całagrupaposłów pa t 
odstawie programu koncentra- 
a SM 00 r. Niektórzy z nich 


cyjnego z sierpnia 19 
oświadczyli się wprawd 
akcyą, ale inna rzecz, 
kter przybrałaby ta ak 
przy jej kontynuacy!. 
dno, jak można było 
tet sui da 
ntracyjnyc $ i r B 
oazon hoa nadano całej prawi, kio 
ra bardzo wygodnie czekać mogła, a z s a 
się Sejm i posłowie parlamentarni będą mog 


Lwowa przyjechać. 
E jeet za patrywanie nasze na proceder 
faktu. Inna rzecz co do Jego treści. Tutaj nie 
potrzebujemy niczego dodawać do zdania na- 
szego, jakie już raz w tej sprawie wypowie- 
dzieliśmy, i nie z niego zmieniać. Niech się 
łączą obozy demokratyczne, ale niech przy tej 
fuzyi wychodzi zwycięsko postęp, wolność, a 
wiedliwość społeczna, niech otwierają się, dla 
najszerszych warstw ludowych, na oścież bra- 
dzące do udziału w życiu publicznem. 


zie pisemnie za podję'ą 
jaki kierunek i chara- 
cya, gdyby obecni byli 
Wprost zrozumieć tru- 
za „jednogłośną“ uważać 
d nieobecność sześciu kon- 
Jakieś niepotrzebnie 


rowa „pub. 
Ale jeżeli idea, która przy łączeniu sig odła- 
mów demokratycznych zwyciężać powinna, Wy- 


i z pod:trzyżonemi lotami, to takie pakta 
RE oi I sprawy A ZIM 
nie będą żadnym dorobkiem nar każ z N 
Demokracya polska musi mieć A yag Ty M 
nu, jej przewódcy niech mają zau Br 10 T 
do myśli politycznej, „niech nie BACA się 
wiecznie poza siebie 1 nie trwożą siebie i K 
nych, wołając; tak nas mało zostało! Niecł 
będzie mało ludzi, ale niech ont niosą myśl 
potężną, niech w tę myśl wierzą 1 Jej bronią, 
a pociągną za sobą masy, chociaż utracą da- 
wnych kilkudziesięciu partyzantów. 


dzieli wszystko, niespodzianek nikt obawiać 
się nie mógł, panowała wzajemna. życzliwość, 
nie wyłączająca jednak ploteczek i złośliwości, 
ale nadająca ogólny ton poczciwości i bezpie- 
czeństwa, Był to też wygodny teren do starań 
matrymonialnych. Wszystkie te rodziny, będą- 
ce prawie zawsze choć trochę ze sobą spokre- 
wnione, wiedziały wzajemnie wszystko 0 sobie, 
a dzienne wizyty, ślizgawka, fiveo'clocki 1 bale 
dawały młodym nieustanną sposobność „pozna- 
wania się“. 

— Trzeba jednak, aby i nasza Zosia tro- 
chę Świata poznała — rzekła raz pani mar- 
szałkowa. : i 

A marszałek i pan Adam pokiwali głowami 
i uznali, że rzeczywiście trzeba. Już panna na 
wydaniu, niech sama ludzi pozna, niech 1 Ją 

Więc gdy po bardzo cicho spędzonem lecie 
nadeszła zima i wieści o kilku zapowiadają- 
cych się w Wilnie zabawach, a pani Józefowa 

i jektem przybycia 
na parę miesięcy do miasta z Lunią, familijny 
areopag haliniski postanowił Zosię jej powie- 
rzyć na czas jakiś. 

Parlamentowano dość długo, mnóstwo oka- 
zało się racyi za i przeciw, aż wreszcie, w po- 
łowie stycznia, wyjechała Zosia do Wilna Z 
wielką furą pak i kufrów, wśród których je- 
chały i bite indyki i kaczki, i kilka szynek, 
; słoiki konfitur, i spora faska masła. 

— Nie chce Józefowa przyjąć opłaty za u- 
trzymanie Zosi — mówiła marszałkowa — to 
choć do śpiżarni eokolwiek podeślę, 
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Oficer zarabał konduktora. 


(Korespondencya „N. Reformy“). 


Warszawa, 25 maja. 

Ciekawa rzecz, jak zostanie ukarany Frej- 
leben, kornet pułku drugońskiego z Włocław- 
ka. za zamach zbrodniczy, dokonany na nad- 
konduktorze kolei wiedeńskiej, Bronisławie U r- 
bańskim. Głośna ta awantura zdarzyła się 
przed kilku dniami. Frejleben, syn prezesa ko- 
misyi emerytalnej, radcy tajnego, jako oficerek 
dragoński często gęsto przyjeżdża z Włocław- 
ka do Warszawy dla hulanki. Tym razem 
w towarzystwie „damy* wsiadł we Włocławku 
do pociągu nocnego po dość sutych libacyach 
i zażądał osobnego przedziału. Gdy jednak ża- 
dnego wolnego nie było, zwymyślał konduktora. 
Kiedy następnie tensam konduktor poprosił o 
bilety, Frejleben w odpowiedzi zrzu- 
cił mu czapkę z głowy i znowugo 
zwymyślał. Zjawił się przeto nadkonduktor 
Urbański i z całą uprzejmością a nawet 
nniżonością powtórzył żądanie konduktora, — 
Jednocześnie zaś inni pasażerowie wystąpili 
z zażaleniem, że oficer pali cygara w prze- 
dziale dla niepalących. Urbański więc propo- 
nuje Frejlebenowi przejście do innego wagonu. 
Na to Frejleben obrzuca go potokiem obelg i 
również, jak konduktorowi, zrzuca mu czapkę 
z głosy. Urbański, nie tracąc zimnej krwi, 
zwraca uwagę na swoje stanowisko służbowe 
i na przepisy ministeryalne. Wówczas ofi- 
cer wydobywa szabli i tnie nadkon- 
duktara w rękę. Urbański, brocząc krwią, 
wybiega na korytarz, a że pociąg właśnie sta- 
nął na stacji Kowale, udaje się na peron, 
meldując o zdarzeniu zawiadowcy. 

Frejleben wypadł również na peron z obna- 
żoną szablą i tam w obecności zawiadowcy 
oraz żandarma stacyjnego wymierza Ur- 
bańskiemu kilka cięć Ww głowe. Na- 
wet gdy ten zalany krwią upadł, nad leżącym 
jeszcze się pastwiŁ Podoficer żandarm- 
ski nie ośmielił się przeszkodzić 
zbrodniczej swawoli oficera, a bez- 
bronny zawiadowca uciekł. Dopiero jadący tym 
pociągiem generał - lejtnant ks Tu mia now, 
zbndzony hałasem, wypauł na pełun Í zażądał 
od Frejlebena oddania szabli i rewolweru, 0- 
biecując przerażonej służbie pociągowej uspo- 
kojenie go w wagonie. 

Nadkondnktor Urbański, po opatrunku 
przywieziony do Warszawy, znajduje się w 
szpitalu św. Ducha. Wczoraj żył jeszcze, le- 
karze jednak stracili nadzieję u- 
trzymania nieszczęśliwej ofiary 
dzikiego gwałtu przy życ! u. Frejle- 
ben ze swoją „damą“ po przybyciu pociągu 
do Warszawy, mimo uprzedzających depesz 0 
zdarzeniu, swobodnie dorożką odje- 
chali z dworca. Dopiero około południa 
Frejleben został osadzony na odwachu. Jest 
on wszakże najlepszej myśli, ż8 mu nić wiel- 
kiego nie grozi, tak nfa w protekcyę ojca-dy- 
gnitarza, jak również w precedensy wielu 
spraw oficerskiej swawoli w tutejszym kraju. 

Wszak przed niewielu laty setnik kozacki 
Popow, przybyły za kupnem koni do obywatela 
Karwickiego i za nieprzyzwoite znalezieuie się 
wyproszony, zastrzelił Karwickiego W obecno- 
ści żony. Skazany przez gąd wojenny na de- 
gradacyę i roty poprawcze, PO paru miestą- 
cach był ułaskawiony, a obecnie zajmuje sta- 
nowisko naczelnika wojennego w jednej z kau- 
kaskich gubernij. A Bartenjew, głośny zabójca 
Wisnowskiej ? Wszak nie spełna lat dwanaście 
minęło od tej dzikiej zbrodni, 8 NEK) 
podówczas karnet pułku huzarskio6 2 a. Ę A 
tkiej komedyi przebywania, JA o Soldat, w DA 


talionach poprawczych, jest obecnie już pod- 


Zosia nie miała wielkiej 
Biadała nad tem, że ANM 

— Ja ciągle się bawię, 
wiła. © 4 
Ale Ania ani przypuszczała myśli o jakiej- 
kolwiek zmianie; zresztą i zdrowie jej nie po- 
zwalało na życie światowe. 

— Baw się dobrze i nie desperuj nade- 
mną — odpowiadała — mnie nigdzie na świe- 
cie nie jest lepiej, jak w domu. Tylko pisuj 
niekiedy. i „| 28 

Zosia pisywała często i obszernie, a listy jej 
były wesołe. Bawiła się dobrze, doskonale, tań- 
czyła dużo, miała ładne toalety, Ślizgawki uży- 
wała z przyjemnością, była na kilku koncer- 
tach, poznała mnóstwo młodzieży 1 umiała ka- 
¿dego swego tancerza opisać zabawnie i do- 
wcipnie — z pannami była na ty, ze pa 
jenką i z Lunią w najserdeczniejszych sto- 
sunkach i nie miała słów dla wyrażenia im 
swej wdzięczności. Słowem, wszystko było w po- 
rządku. a 

a jednak Ania, odczytując Je) listy, capata 
zamyślała się nad niemi. Coś tam było, na dnie, 


t rzed oczami ludzkiemi, coh 
głęboko ukrytego p 4 mosh dej 


zego i ona nawet zrozumieć = 
dd do Zosi czyniło JA dE 
czuła w niej jakąś zmianę, tylko, że określić 
jej ni jata. s 
PS ta zaszła nie we Włoszech, nie 
pod wpływem tamtejszym, ale jakoś niedawno, 
tn już, w Haliniszkach. Z pobytu we Wło: 
szech została Zosi pewna dojrzałość, trochę 
| zrażenia do ludzi, trochę niedowierzania, dużo 


zostawała w domu. 
a ty siedzisz — mó- 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoową. Administracya „Nowej Reformy" i wszystki. $ B00- 
wa: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika z Braka N ES pen Bar A 
1 À. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karliáskiego, Sukiennice — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ni. Karmelicka 18. — Zamiejsoow renu- 
merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Pick, ul. Ka. 

rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassber 
W Wiedniu pp. Haasonstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — A. Oppelik, R, Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachi m 
1 Norymberdze). — Hermann Goidschmied, M. Dnkes Naohi., H., Schalek, J. Dannebe zo 
W Paryżu Société Mutuelle de Pnblicitó A. Lorette, directeur, Bne aarti $. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, J agiellońska 10. za opłatą ode: 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny rAz po 10 h. — Nado- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po50 h od wiersza, — Głosy pabilozne 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40h nastę s 
20 h od wiersze. — Załączniki do „N. Reformy” (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) aai 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowych, a 1 kor od 100 egz. dia miejscowy: pronum. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym, 


pułkownikiem w Twerze, i kto wie, czy je-|a jeżeli porozumienie to przychodzi do skntku, to 
szcze się nie pojawi w Królestwie jako dzia- | prawdziwie się cieszymy. Przy tem zawsze staliśmy 
łacz-obrusitiel. Frejleben przeto zbytnio się nie |i stać chcemy. Leżało bowiem w naszej naturze 
martwi swoją przyszłością i na odwachu przyj- | odczucie bólu drugich, krzywd drugiego narodu. 
muje odwiedziny kolegów, widzących w nim |Przelewaliśmy krew nietylko za siebie, ale i za 
nie zwykłego zbrodniarza, plamiącego mundur |obcych, Za waszą i naszą wolność, za wasz i nasz 
oficerski, ale raczej bohatera wojackiej tężyzny. | język, za waszą i naszą kulturę! Mówiono tu 
Polonus. |o przebaczeniu. Przebaczyć możemy jednak 

dopiero wtedy, gdy krzywdy zostaną nagrodzone. 
Gdy rana się zagoi, wtedy będziemy 
pierwsi, którzy podamy rękę do zgody“. 
Ów żal p. Lewickiego do Rosyan w mowie jego 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich. 


(Sprawozdanie własne „N. Reformy"). dźwięczał bardzo słabo. O ileż silniejszym był żal 


Lublana, 22 maja. redaktora Mudronia, Słowaka, do Węgrów. 
300 mów. — Głosy Polaków. — Jnni mówcy. — Słowa- Dzielny starzec (liczy już lat 64) w mowie swej 
oy, Słowieńcy, Chorwaci, Czesi, „Russki Gallczanie*, — | poruszył wszystkie bole Słowaków, cały ucisk, ja- 
Ks. Stojałowski. ki znosić muszą od ciemiężycieli madziarskich. Dzi- 
(ak.) Faktyczne obrady zjazdn trwały krótko: |wny mowca ten Mudroń. Najboleśniejszą sprawę 
niespełna 6 godzin. Wystarczyło to jednak na wy-| swego narodu podnosi z humorem, zaprawionym go- 
głoszenie większej ilości mów, w czem udział wzięli | ryczą i silnym sarkazmem. Prezes zjazdu Słowak 
przedstawiciele wszystkich narodowości. Znącznie |Dula także wyborny mowca; przemawiał około 
jednak większą liczbę przemówień wypowiedziano | 30 razy. Rzecznikami Słowieńców byli na zjeździe 
okolicznościowo przy różnych bankietach, w Lubla-|Tawczar (przyw. liberałów), ks. Lam pe (przyw. 
nie i na prowincyi, przy różnych powitaniach. Na | klerykałów), poseł Pogacznik, dr Trilleri 
każdej bowiem stacyi, przez które przejeżdżaliśmy |Żupan Hribar. Mówią z wielkim spokojem, ce- 
na wycieczki, witano nas z zapałem, a na mowy |chującym wszystkich mowców słowieńskich w prze- 
odpowiadaliśmy mowami. Wygłoszono w ten spo: |ciwieństwie do wielkiej werwy i temperamentu 
sób mówek 300, a może więcej, Chorwatów. Pod tym względem celuje ks. poseł 
W rzędzie mowców nie byliśmy na szarym koń: | Biankini, który w przemowie swej podniósł 
cu. Pp. Chyliński, Lewicki, Laskowni: | konieczność wspólnych dążności: prasy i posłów 
cki, ks Jabłoński, poseł Danielak, dr| słowiańskich. W tymsamym duchu przemawiał tak- 
Ostaszewski-Barański, prof. Zdziechow-|że Słowieniee dr Lampe, który wyraził się, „że 
ski, nie po raz pierwszy przemawiali, mówili więc | dla prasy słowiańskiej nastąpić powinna teraz era 
dobrze i z powodzeniem. Jeżeli to powodzenie na- | wspólnych dążeń, która już niestety zgasła w par- 
szych towarzyszów cieszyło nas, to niestety powo: | lamencie“. Akademik słowiański p. Polec znalazł 
dzenie dra Włodzimierza Lewickiego było nam nad | na zjeżdzie sposobność, aby podnieść konieczność 
wyraz przykrem. Dr Lewicki bowiem na ban- | utworzenia słowieńskiego uniwersytetu w Lublanie. 
kiecie w Bledzie — zapędził się na morzu wszech- Z innych Chorwatów zabierali głos redaktor 
słowiańskiem zadaleko. Gdy w referacie swoim na |Passaricz z Zagrzebia, poeta Katilinicz z 
zjeżdzie samym o potrzebie utworzenia „Macierzy | Zadaru, powieściopisarz Babi cz-Gjalski, któ- 
wszechsłowiańskiej* przemycił tylko idee panslawi- | ry w poetycznych przemówieniach kilkakrotnie wzno- 
styczne, ukrywszy się za powagę i słowa poetów |sił toasty na cześć Słowieńców, burmistrza Lublany 
takich, jak Mickiewicza, Gundulicza, Kolara i Pa-| Hribara i kobiet słowiańskich. Najbardziej jeduak 
szkina, to w Bledzie otwarcie patronował za ko-|chwycił nas za serce Chorwat Tresicz-Pa vi- 
niecznością zgody wszystkich narodów słowiańskich, |ciez , który w długiej, pełnej zapału i oburzenia 
nie wyjmując Polaków i Rosyan, którym wszystkia | mowie poruszył krzywdy Polaków pod zaborem pru- 
krzywdy, nam „wyraądzone, łaskawie przebaczył. skim i przedstawił wołające o pomstę do nieba wy- 
„Jost wielkie jezioro — mówił patetycznie dr | padki we Wrześni. 
Lewicki — a na niem wyspa; na wyspie tej dzwon, Z Czechów przemawiali na zjeżdaie pp. H o vo r- 
o którym podanie mówi i wszyscy wierzą, że ktojka, Hrnby, Benesz, Knsak, Szamberk 
tylko w ten dzwon zadzwoni, to wszystkie dobre | poseł Baxa i poseł Klofacs, Obaj posłowie oka- 
życzenia się spełnią, A w podziemiach Postojny |zali się doskonałymi mówcami, zwłaszcza ostatni, 
żyje twór, zwany proteuszem. Ten twór przedsta- | który wzniósł toast na cześć zdemokratyzowania 
wia nam myśl wiecznej walki z germanizmem, ma- | prasy. 
dziaryzmem i romanizmem. Tą myślą niepokoją się| Rusinów przybyło na zjazd czterech. Przemawia- 
wrogi, nie wiedzą skąd ona, widzą, że twór ten |li wszyscy: Szczawiński, Werhnn, Mącza- 
jedynem żyje Życiem. "wór ten żyje w ciemności, łowski, Markow. Ruskiego słowa jednak nie 
my jednak nie możemy pozostać nadal proteuszami | słyszano i wszystkie mowy wygłaszali jedni popra- 
i myśl nasza nie może pozostać w ciemności, bo|wną, drudzy mniej poprawną rosyjsczyzną. Wystę- 


proteusz nie zadzwoni w tamten dzwon. Między na- 
mi jest wiele żalu, 'wiele nieporozumień; ale prz e- 
ciw temu Żalowi bronić się mamy prze- 
baczeniem. W ten sposób powstanie solidar- 
ność nasza, solidarność słowiańska. Ta solidarność 
niech będzie tem wiosłem, które poprowadzi łódź na- 
szą, a przy wiośle tem zasiędą wszyscy: Czech i 
Polak, Serb i Chorwat, Słowieniec i Rosyanin. — 
W imię więc tego symbolu wzywam was, abyśmy 
za zjazdu tego wynieśli rzewne wspomnienie, aby 
nikt do nikogo nie miał żaln. Każdy mógł zbłądzić, 
ale zbłądził w dobrej, słowiańskiej wierze, Proteu- 
sza jedności w walce z wrogiem — chowajmy!* 
Entuzyastyczne dały słyszeć się oklaski po tem 
przemówieniu, Polacy tylko siedzieli bez ruchu. 
Na temsamem zebraniu nikt z Polaków nie miał 
sposobności odpowiedzieć, na drugi więc dzień do- 
piero, na uczcie w podziemiach Postojny zabrał 
głos p. Laskownicki i dał p. Lewickiemu na- 
leżytą odprawę. „Przyjeżdżamy na te zjazdy — 
mówił — aby w wie'u sprawach się porozumieć, 


powali bardzo pojeduawczo, spraw czysto galicyj- 
skich, co zdarzało się na poprzednich zjazdach, nie 
wywlekali. W przemówieniach swych uznawali na- 
wet łaskawie „naród i język polski“ (Szczawiński). 
P. Markow zapewniał, że „od lat 30 jest pan- 
slawistą"; że widział, jak „jednych szczuli przeciw 
dragim nietylko obcy, ale i swoi“. „Teraz nadcho- 
dzi czas, że się nie damy“. „Kłócimy. się, a mogli- 
byśmy Żyć razem, Żyć solidarnie". P. Mączało w- 
ski nazywał siebie i swoich kolegów „my russki 
Galiczanie* i raz zakończył swą mowę (mówił kil- 
ka razy) rosyjskim okrzykiem: Hurra! Nikt mu nie 
wtórował, a mowa ta przeszła bez wrażenia, jak i 
słowa dra Werhuna, który zapraszał zgroma- 
dzonych, aby przybyli na wystawę w... Petersbur- 
gu. Pod adresem Polaków mówił: „Nie będzie Pol- 
ski, tylko jedna wielka Słowiańszczyzna*, poczem 
dodał: „Wyrównajmy. wyjaśnijmy wszystko, a spo- 
dziewam się, że w Petersburgu stawią się wszyscy, 
i wy, drodzy Polacy“. 

Bez Żadnych uwag spisuję te słowa „russkie“, 


ochoty do wyjazdu. | wykształcenia, a krytyczny i własny sąd o 


wielu nawet rzeczach, za powagi dotąd uzna- 
nych. Został też żal do matki i siostry. Ale jej 
dusza, po próbie sztucznego wtłoczenia w obce 
formy, odzyskawszy swobodę , prostowała się, 
rozszerzyła i wzłatywała jasna 1 rzeźwa ku 
górze. , 

I lato przeszło spokojnie, ale dziwnie miło 
dla obu dziewczyn. W słońcu i w zieloności, 
nad zwierciadłem wód, pod pogodnem niebem, 
wśród dusz bliskich i pokrewnych, łączyły się 
one coraz bardziej ścisłym węzłem przyjaźni. 
Zosia, poważniejsza, niż dawniej, z zapałem 
wracała do swych planów i postanowień. Ania, 
wśród wzrastającej ciągle działalności, coraz 
dalej odsuwała myśl o zakonie, coraz pewniej- 
szym krokiem stąpała po ziemi, zwijając swe 
mistyczne skrzydła do późniejszego lotu. I ro- 
sła między niemi miłość ogromna i zupełna 
harmonia. 

Haliniszki były bardzo ciche tego lata. Cza- 
sem zaledwie jakiś sąsiad zajrzał na krótką 
chwilę. Stryj Józef bawił dni kilka — potem 
na św. Annę przyjechali młodzi państwo Jan- 
kowie, i zebrało się kilkanaście osób z sąsiedz- 
twa, ale i na tem był koniec. Nawet Bijuci- 
szki były w tym roku prawie puste. Mela ba- 
wiła przez kilka miesięcy w Królestwie u kre- 
wnych, Edzio spędzał wakacye na praktyce 
gospodarczej. Jerzego nie było, a Emil, praw- 
dziwie. roznamiętniony do medycyny, leczył na 
kilka mil w około, objeżdżał wsie, grzebał się 
w swoich książkach i dla nikogo, oprócz dla 
| swoich chorych, nie miał nigdy chwili czasu. 


Jaś wprawdzie wpadał niekiedy do Baiez 
ale zawsze ze strzelbą na plecach, z torbą 
myśliwską, z rękami czarnemi od prochu i sta- 
nowczo nie mówił o niczem innem jak o polo- 
waniu, 

„ Pani Antoniowa, pomimo obietnic, nie przy- 
jechała. Z listów widać było, że sprawa zako- 
nu zachwiała się znowu i że obecność funda- 
torek jest tam nieodzowna. Każdy list kończył 
się wynurzeniem serdecznych uczać i błagalną 
prośbą o pieniądze. To też pan Adam wydawał 
niecierpliwe westchnienia na sam widok rzym- 
skiego stempla. 

Późną jesienią wróciła Mela, zagadkowa, ta- 
jemnicza, z przelotnemi aśmiechami na twarzy 
łagodniejsza jakaś, i już nic złego nie mówią- 
ca o instytucyi małżeństwa. Przyparta do mu- 
ru przez Zosię, przyznała jej się pod sekretem 
że jest zaręczona z panem Zawidowskim, że 
kocha go szalenie, a on ją również, że rodzice 
dali pozwolenie, tylko że jeszcze do wiosny. 
z powodu różnych jego majątkowych intere- 
sów, nic mówić o tem nie można, Wstydziła 
się zaś okropnie dawnych swych bredni, wy- 
pierała się wszystkiego co kiedykolwiek Me 
ła o małżeństwie i mężczyznach i biła sie w 
ii Pa 

upia byłam! głupia byłam! teraz i 
będę wszystkich do miłości — bo ky * 
dyne, największe szczęście na świecie, 

(Ciąg dalszy. nastąpi). 


2 Nr. 119. 


które przyjmowano dosyć chłodno. Jeden był tylko 
człowiek, który z zapałem je przyjmował, a był 
nim... ks. Stojałowski. Przyjechał, pokręcił się na 
zjeżdzie, okazywał głośne niezadowolenie z obrad, 
poczem... obraził się i „przyrzekł*, że więcej już 
na zjazdy te nie przybędzie, Gdyhyż choć słowa 
dotrzymał! Do ks. Stojałowskiego nikt przyznawać 
się nie chciał, Gdy Polaków zapytano, ilu ich na 
zjazd przybyło, odpowiedział któryś: 

—. Siedmnastu i ks, Stojałowski. 

Gdy to samo pytanie zadano „russkim Galicza- 
nom“, dr Werhuu odrzekł: 

— Czterech i ks. Stojałowski. 


Divide et impera. 


Finlandyi, która przez sto lat- przynależno- 
Ści swej do Rosyi cieszyła się szeroką autono» 
mią i wielką swobodą, grozi obecnie taki sam 
los, jaki spotkał Królestwo kongresowe. „Ugo- 
dowcy* nasi, dawniejsi „biali*, twierdzili za- 
wsze, żeśmy. w zaborze rosyjskim sami ścią- 
gnęli na siebie prześladowania i utratę wszel- 
kich praw przez „nieszczęsne“, zdaniem ich 
konspiracye i powstania. Przykład Finlandyi 
jest najlepszym dowodem mylności tych ugo- 
dowych złudzeń. Finlandya nigdy nie konspi- 
rowała, nigdy nie marzyła o oderwaniu się od 
Rosyi, nigdy w tym celu nie chwytała za broń, 
była zadowolona z losu swego, a nawet dobro- 
wolnie i chętnie oddawała wojsko swe Rosyi 
na uśmierzenie „buntów polskich“. A mimo 
to, grozi jej to samo, co spotkało Polskę kon- 
gresową. — Na nie więc nie przydała się 
Finlandczykom szczera ich względem Rosyi lo- 
jalność. 

Może zaś bliska już przyszłość uwydatni do-| 
bitniej jeszcze bezowocność wszelkich ugodoł 
wych dążności wśród zagarniętych przez Ro- 
syę narodowości, wobec caratu. Mimo pogwał- 
cenia praw ludności finlandzkiej i zaprzysię- 
żonej przez carów konstytucyi, istnieje tam 
i dziś jeszcze silne stronnictwo rządowe, które 
pragnie uległością coś przynajmniej ocalić z 
dawnych swobód swego społeczeństwa. Nieza- 
długo więc przekonamy się zapewnie, czy po- 
lityka stronnictwa tego odniesie jakikolwiek 
pomyślny rezultat. My z góry o tem wątpimy. 
Ponieważ jednakże teraz pomiędzy losem Fin- 
landyi a losem Polski powstaje coraz wyra- 
Źniejsza analogia, a i z cudzego nieszczęścia 
niejednę naukę wysnuć można, więc warto ba- 
czniej śledzić za rozgrywającym się w krainie 
1000 jezior dramatem. 

Bardzo ciekawe szczegóły o obecnych sto- 
sunkach w Finlandyi znajdujemy we „Frank- 
furter Zeitung*, która otrzymać je miała od 
osobistości dobrze poinformowanej. Podajemy 
z nich kilka, ponieważ wyjaśniają nam nieje- 
dno, co trudnem było do zrozumienia. 

Korespondent organu frankfurckiego zaj- 
muje się najprzód osobą obecnego ministra 
spraw wewnętrznych, Plehwego, który od 
roku 1899 piastował urząd sekretarza dla 
Finlandyi. — Gdy Plehwe przybył do Hel- 
singforsu, nowa nadzieja wstąpiła w serca za- 
niepokojonych o swoją przyszłość Finlandczy- 
ków. Nowy sekretarz stanu był tak uprzej- 
mym, tak grzecznym, tak gładkim w obejściu, 
że w lot zdobył sobie ogólne zaufanie. Opano- 
wał on zwłaszcza decydujące koła samorządu 
finlandzkiego i umiał je popchnąć na drogę! 
uległości lojalnej, która najfatalniejsze później 
wydała następstwa. Rychło wprawdzie okazało 
się, że pod tą uprzejmą powierzchownością 
ukrywa się rusyfikator i autokrata, nie ustę- 
pujący w niczem stanowczemu i otwartemu w 
swej brutalności generałowi Bobrikowowi. Ale 
koła owe ufały mu mimo to. 

W jednej tylko dziedzinie pan Plehwe nie 
folgował — jak się zdawało, otwarcie rusyfi- 
kacyjnej polityce Bobrikowa, i to w dziedzinie 
szkół wyższych. Mianowicie uniwersytet fin- 
landzkił cieszył się jego szczególną opieką. 
Kilkakrotnie też stanowczo odpierał ostre za- 
rządzenia, jakiemi Bobrikow chciał zrusyfiko- 
wać tę wszechnicę, a zwłaszcza stłumić pracę 
studentów nad podniesieniem oświaty ludu w 
duchu narodowym, i za to szczerą okazywano 
mu wdzięczność. Obok tego atoli postępował 
zupełnie samowolnie i np. co do rozdzielania 
stypendyj i mianowania profesorów ignorował 
zupełnie propozycye senatu uniwersyteckiego. 
Równocześnie zaś otoczył cały uniwersytet sie- 
cią szpiegów, którzy mu donosili o wszystkiem, 
co pragnął wiedzieć. 

W kołach „ugodowców* finlandzkich nie 
zrażano się tą samowolą. Godzono się z losem 
w nadziei, że drobnemi ustępstwami ocali się 
przynajmniej prawa najważniejsze. Wkrótce 
doszło do tego, że senat finlandzki wyżej sta- 
wiał rozkazy Bobrikowa i grzeczne „życzenia“ 
Plehwego, niż konstytucyjne prawa krajowe. 
Ważną przytem rolę odgrywało rozbicie spo- 
łeczeństwa finlandzkiego na dwa obozy, Fe- 
nomanów i Swekomanów. W Finlandyi walczą 
o pierwszeństwo dwa języki, ladowy fiński, 
oraz dawniejszy państwowy język części 
inteligencyi, szwedzki. Fenomani dążą do tego, 
aby fiński język stał się wyłącznie państwowym, 
Swekomani starają się to samo zapewnić języ- 
kowi szwedzkiemu. s 

Ze sporu tego skorzystał pan Plehwe. Umiał 
on wśród Fenomanów wzbudzić mniemanie, że 
kosztem zrzeczenia się głównych praw konsty- 
tucyjnych rząd carski spełniłby ich życzenia 
językowe i zaprowadziłby język fiński, jako 
język wewnętrznej administracyi. Fenomani nie 
cofają się więc przed żadnemi ofiarami, aby 
okupić to spełnienie swych życzeń i tem głów- 
nie tłomaczy się uległość senatu wobec rozka- 
zów rządowych. „Swekomani* natomiast słusz- 
nie wskazują na to, że rząd tylko łudzi par- 
tyę przeciwną, że w danym razie nie omieszka 
zastąpić także języka finskiego rosyjskim i w 
tem przekonan'u zwalczają wszelkie ustępstwa. 
Zdanie ich podziela też nowe stronnictwo tak 
zw. młodo fenomanów, którzy również 
nie łudzą się co do rzeczywistych zamiarów 
rządu rosyjskiego. Po 'stronie tych młodych 
stanęło całe społeczeństwo finlandzkie. Stawia 
ono nowym zdrządzeniom, zwłaszcza dotyczącym 
rekrutacyi, bierny ale silny opór. Ukazu, aby 
wybrano wydziały rekrutacyjne, nigdzie nie 
społniono, jakkolwiek rząd groził opornym gmi- 


karzy kilku zaledwie oddało się na usługi rzą- 
du przy poborze rekruta, tak że trzeba było 
przysłać lekarzy rosyjskich. Ponieważ nigdzie 
też nie sporządzono odpowiednio dokładnych 
spisów młodzieży, zobowiązanej według nowych 
„ustaw“ do służby wojskowej, więc nic dziw- 
nego, że młodzież ta nie stawiła się do poboru. 

Gdy zaś mimo to w stolicy kraju rząd sta- 
rał się przeprowadzić pobór, przyszło do zna- 
nych już zaburzeń. 

O tych zaburzeniach podaje korespondent 
„Franki. Ztg* kilka nowych szczegółów. I tak 
wbrew urzędowym sprawozdaniom twierdzi, że 
kozacy i żandarmi dopuszczali się barbarzyń- 
skich wybryków. Bili nahajkami nawet kobiety 
i dzieci, wpadali konno do gmachu uniwersy- 
teckiego i katowali każdego, kto im się pod 
nahajkę nawinął, nawet na dalszych ulicach, 
gdzie im wcale oporu nie stawiano. 

To dolało oliwy do ognia. Lud fiński jest 
z natury chłodny, teraz rozgorzał na dobre. 
Opór się wzmaga, a zwraca się nietylko prze- 
ciwko rządowi rosyjskiemu, lecz także prze- 
ciwko autonomicznym władzom fińskim i „Sta- 
rofenomanom*, których uważa się ogólnie za 
zdrajców. 

Pan Plehwe tymczasem, który głównie się 
przyczynił do powiększenia rozłamu w społe- 
czeństwie fińskiem. nie troszczy się już teraz, 
jako minister spraw wewnętrznych, o fińskich 
„Sprzymierzeńców* swoich, lecz kuje tam za- 
pewne nowe plany, celem usunięcia reszty 
praw antonomicznych Finiandyi wedle starej 
a zawsze skutecznej recepty: „divide et im- 
pera“. 

Tak samo, jak w Polsce! 


Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Adaninistracya „Nowej Reformy“ 
dla osóh, bawiących w miejscowościach kąpie- 
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre- 
numerata wynosi: 
W Austro-Węgrzech . . . . . 70 h. 
W cesarstwie niemieckiem 80 h. 
W innych państwach Europy 1 K 20 h. 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 


Aron i ika. 
Eraków, 26 maja. 


Ciepły dzień świąteczny! Rzadkie to tego roku 
zjawisko zachęcało wczoraj mieszkańców Krakowa 
do spacerów i wycieczek. Niestety Kraków ma u- 
trudnioną komunikacyę na Panieńskie Skały i Bie- 
lany, a brak publicznego parku, któryby dla szer: 
szych mas ludności stał otworem. dotkliwie uczu- 
wać się daje. Ot i wczoraj — dokąd miała zwró- 
cić się Średnia i najliczniejsza Klasa mieszkańców 
Krakowa? W Parku Jordana festyn akademicki, 
w Parku krakowskim, będącym prywatną zresztą 
własnością, festyr. „Lutni“. I fostyny mają racyę; 
żle byłoby, gdyby Kraków nie zdobył się przy tej 
sposobności na zasilenie funduszów instytucyj pu- 
blicznych. Oba festyny udały się; do obu ogrodów 
napłynęła fala publiczności. Pozostały jednak ty- 
siące rodzin, które obozować musiały na wilgotnych 
Błoniach lub wałęsały się po plantacyach i placach 
publicznych, bo dla nich nie ma ogrodn o wolnym, 
bezpłatnym wstępie. 

Wstyd doprawdy, że do tego stanu rzeczy do- 
prowadzono w Krakowie. Drugorzędne miasta w 
kraju, nie mówiąc już o prowincyach niemieckich, 
stoją pod tym względem wyżej od Krakowa. Ś. p. 
Rada miejska — Panie świeć nad jej duszą — 
mogła nie pozwolić na parcelacyę ogrodu strzele- 
ckiego, który był przedmiotem publicznego użytku, 
i nie skorzystała ze swojego prawa. Wiele można- 
by o tem powiedzieć. Dzisiaj parcele dawnego o- 
grodu Strzeleckiego stoją pustką; nemezys mści się 
za krzywdę, wyrządzoną miastu. Ubył nam jedyny 
w śródmieściu położony ogród; nikomu nie śni się 
nawet, aby założyć jakiś park ludowy. 

Dodatek wyborczy. Z powodu zamieszczonej u 
nas w poprzednim numerze Wzmianki o cudownych 
wynikach głosowania w sekcyi sz ós tej (przewodn. 
poseł Jan Federowicz), objawiono z wielu stron 
życzenie, abyśmy podali do publicznej wiadomości 
szczegółowe zestawienie wyników głosowania w po- 
szczególnych sekcyach z Koła inteligencyi z 22 
maja b. r. Słusznemu temu żądaniu czynimy dziś 
zadość i załączamy dla miejscowych prenumerato- 
rów w osobnym dodatku tabelę, wykazującą sto- 
snnek głosów w poszczególnych sekcyach. Do zda- 
miewających zjawisk należy także stosunkowo 
wielka liczba głosów, jaka padła w sekcyi X na 
dra Ponikłę, który, jak nas informnją, sam nie- 
mało był tym objawem zdziwiony. 

Z Kola pań Tow. „Szkoły ludowej*. Od skar- 
bniczki Koła pań Tow. „Szkoły ludowej“ otrzymu- 
jemy następujący wykaz cyfrowy, który uzupełnia 
i prostuje podane poprzednio zestawienie wydatków» 
pieniężnych, poniesionych przez zarząd Koła. Brzmi 
ono jak następuje: 

W przeciągu swego |10-letniego istnienia Koła 
pań Tow. „Szkoły ludowej“ w Krakowie miało do- 
chodu ogółem 74.615 kor. 80 hal, z czego na za- 
kładanie szkół na kresach zachodnich wydało: na 
szkołę w Białej 39.000 kor., w Zwardoniu 8.430 
kor., na wschodnich zaś: w Hołoskowie im. Kar- 
pińskiego 2.400, w Dełejowie im. A. Asnyka 2.400 
kor., a w gminach w okolicach Krakowa zakupiło 
grunt pod szkołę w Trojanowicach za 750 kor., a 
na szkołę w Wolicy wydało 1.876 kor. 38 hal. 
Nadło złożyło Zarządowi głównemu w lutym 1902 
r. 1.500 kor. na szkołę w Ostrawie Morawskiej, co 
razem wynosi 56.356 kor. 38 hal. Prócz tego zaj- 
mowało się Koło dziatwą wiejską, przesyłając tejże 
przybory szkolne, ubrania i nagrody, nauczycielom 
zapomogi, córkom tychże stypendya, czytelniom 
przeważnie śląskim książki i t. d. Członków ma 
Koło 257. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Dzisiaj rozpoczęły się w gmachn krakowskiego To- 
warzystwa wzajemnych nbezpieczeń posiedzenia Ra- 
dy nadzorczej Towarzystwa. Na porządku dziennym 
obrad jest ważna sprawa, dotycząca zmiany warun- 
ków ubezpieczeń od ognia. Oprócz tego załatwione- 
mi zostaną wszystkie wewnętrzne, administracyjne 
sprawy i nchwalenie zasiłków na cele humanitarne 


nom karami aż do 40.000 marek. Także z le-!z funduszów Towarzystwa. 


Bluzki: 


polecają w wielkim wyborze i po 


NAJNIŻSZYCH CENACH 


jedwabne, zefirowe, satyno- 
we, kretonowe i batystowe. 


Halki: 
POREBSKI 


satynowe, alpa- 
kowe i płócienne 


Poiezociy: 


E A, O DRO DZ E a E O E A ZLE 


NOWA REFORMA. 


W obecnej kadencyi gaśnie połowa mandatów 
członków Rady nadzorczej, 

Do dyrekcyi Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń na- 
deszły wiadomości o gradach w 5 okolicach: koło 
Przeworska w pow. borszczowskim i w Czyreszu 
na Bakowinie. 

Inwestycye miejskie. Na jutro na godzinę 5 po 
południn zwołaną została komisya inwestycyjna Ra- 
dy miasta, która ma załatwić parę ważnych spraw 
w swoim zakresie. Naturalnie, w skład komisyi tej 
wchodzą jeszcze członkowie dawnej Rady miasta, 
która urzęduje, dopóki nowi wybrani radcy nie 
oznajmią, że przyjmują wybór, nie zostanie prze- 
prowadzona weryfikacya wyborów i dopóki nie zło- 
Żą w ręce prezydenta nowi radcowie t. zw. „przy- 
rzeczenia*. 

Związek handlowy krawców katolickich. 
Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgromadzenie 
członków „Związku“ pod przewodnictwem ks. (at 
puty. Dyrektor ks. Minkiński omawiał działalność 
towarzystwa. W pierwszym roku istnienia towarzy- 
stwa mieli krawcy 12.000 koron zarobku, a w ro- 
ku ubiegłym jaż 32.000 koron. Obrót w roku ubie- 
głym wynosił 375.001 kor. 98 hal, w czem czy- 
sty zysk wynosi 21.503 kor. 79 hal. Inżynier Rol- 
le przemawiał za jak-najszerszem Zastosowaniem 
towaru krajowego. Ks. dr Bukowski postawił wnio- 
sek, aby udziały zmuiejszyć ze 106 koron na 50 
koron. Wniosek ten przekazano zarządowi do zała- 
twienia, jak również i sprawę przystąpienia do 
Związku zarobkowego we Lwowie. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: W ja- 
trzejszym benefisie p. Wandy Siemaszkowej , zna- 
komita artystka ukaże się w trzech rolach, to jest 
w „Warszawiance* Wyspiańskiego, w akcie III 
„Mazepy* Słowackiego i w pożegnaniu z „Konrada 
Wallenroda“, w którem Konradem będzie p, Mie- 
lewski. — W tem zajmującem widowisku przyjmie 
udział bez mała cały personal dramatyczny naszej 
sceny. We fragmencie z „Irydiona* grać będą pa- 
nie Wysocka pp. Kotarbiński, Tarasiewicz i Zelwe- 
rowicz. Kasa zamawiań sprzedała już znaczną część 
biletów. 

Na sobotnią premierę dyrekcya Wyznaczyła pię- 
kny dramat Ryszarda Engla „Po nad wodami“ — 
który obok „Nadziei“ Hajerrmannsa wyróżnił się, 
jako główne zjawisko obecnego sezonu w Niem- 
czech. Utwór ten, pełen siły dramatycznej, a głębo- 
ko wzruszający granym był z wielkiem powodze- 
niem był w teatrze Lessinga w Berlinie z Agnie: 
szką Sorma w roli tytułowej. 

W teatrze ludowym wystawiono w sobotę try- 
ptyk sceniczny Laskowskiego p. t. „Pogrzeb*, 

Dwa festyny. Wczoraj po południu przy dosyć 
niepokojącej, ale Ostatecznie nie naruszonej pogo- 
dzie, odbyły się dwa festyny ogrodowe. Jeden w 
parku dra Jordana, urządzony Staraniem Qzytelni 
akademickiej im. Adama Mickiewicza, na sanato- 
ryam w Zakopanem dla akademików; drugi w par- 
ku krakowskim. W parku dra Jordana grała „Har- 
monia*, w parku krakowskim muzyka wojskowa 
13 p. p. W obu parkach tłumy publiczności bawi- 
ły się bardzo dobrze, szkoda tylko, że prześliczny 
park dra Jordana Znown zanieczyszczony został, 7a- 
śmieciony Krociem tysięcy strzyżonych brudnych 
papierków, któremi jako „confetti“ rzacano na prze: 
chodzące panie i pauny, 

Samobojstwą żołnierza. Wczoraj z Wisły obok 
mostu podgórskieg* wydobyto zwłoki” młodego” męż- 
czyzny w uniformie Żołnierza pionierów. Zwłoki, 
prawdopodobnie samobójcy, którego nazwiska stwier- 
dzić nie mogliśmy, dwieziono do kostnicy szpitala 
wojskowego. „=. 

Z powodu usunięcia się nasypu został prze- 
rwany ruch między Stacyami Podwysokie-Potutory 
na szlaku kolei państwowych Tarnopol-Halicz. 

Tarnów, 24 maja: Samobójstwo ucznia). 
Wczoraj o godz. 4 PO południa przyszedł Józet 
Pawłowski, uczeń 5 klasy szkoły wydziałowej do 
mieszkania swego kolegi Gostylli, przy ulicy Wa- 
łowej pod l. 8, gdzie zabawiali się obaj rewolwe- 
rem. Nagle zagrzmiał strzał i Pawłowski z raną 
w lewej skroni runął Pa ziemię. Na widok upada- 
jącego, Gostyla oniemiał z przestrachu, dopiero na 
krzyk sąsiadów — posłano po lekarza i księdza, 
którzy opatrzywszy chorego, zarządzili przewiezie- 
nie go do szpitala, gdzie dziś życie zakończył. Do- 
chodzenie sądowe w toku. 

Z Zakopanego. G?ÓWn2 część pomnika ś.p. Cha- 
łabińskiego; popiersie, odlane w bronzie znajduje 
się już w Zakopanem. Odlewu dokonała fabryka 
Dedrzyńskiego w Podgórzu. Kolumnę granitową już 
zamówiono u Kozłowskiego i Szezerbuły w Krako- 
wie. Postać górala p: Nalborczyk wykończył już 
w glinie. Temi dniami zostanie odlaną w gipsie i 
wysłaną do Krakowa do odlewarni Dedrzyńskiego. 

„O własnych siłach“, towarzystwo obrony pol- 
skiego przemysłu i handlu, zawiązane niedawno W 
Krakowie, zamianowało p. Wojciecha Sznkiewicza 
swoim mężem zaufania na Zakopane i okolice. 

Sambor, 23 maja. Walne zgromadzenie sambor- 
skiego oddziału Towarzystwa „Uniwersytetu ludo- 
dowego“ odbyło się przed kilkn dniami. Uchwalono 
utworzyć w Samborze bibliotekę, połączoną z pū- 
bliczną czytelnią. — Prezesem wybrano ponownie 
adwokata dra Bronisława Potockiego. 

Z Polonii bukowińskiej. Wydział Koła polskie- 
go na Bukowinie ukonstytnował się. Prezesem wy- 
brany został prof. dr Alfred Halban, wiceprezesem 
poseł Krzysztof Abrahamowicz, prezes klubu sejmo- 
wego ormiańsko polskiego, sekretarzem dr Cel. Po- 
dlewski, skarbnikiem Pp. Ksrol Witkowski, 

„Teka“ zakazana. „Reichsanzejger* donosi, że 
czasopismu dla młodzieży, „Tece, odebrano teraz 
debit pocztowy na dwa 2 lata 1 zabroniono abono- 
wać ją w granicach państwa niemieckiego, 

Wśród zamętu walki z Polakami wypływa co- 
raz bardziej na wierzch i odgrywa coraz ważniej- 
szą rolę naczelny burmistrz poznański, dr Witting. 
Uchodzi on w kołach rządowych za znawcę stosun- 
ków polskich, w zapatrywaniach swych na te sto- 
sunki nie różni się zaś wcale od najzagorzalszego 
hakatysty. „Posener Zeitung* daje nawet do zrozu- 
mienia, że jest on jednym z ojców nowej ustawy 
antypolskiej. Tensam organ donosi, że p. Witting 
był w tych dniach na obiedzie u kanclerza hr. Bä- 
lowa, gdzie także był cesarz. Omawiano zapowie- 
dziany pobyt cesarza w Poznania we wrześniu, 

Witting pochodzi z rodziny żydowskiej i nazywa 
się z ojca „Wittkowsky“. Dopiero przyjąwszy wy- 
znanie ewangielickie zniemczył do reszty Swe na- 
zwisko. Odtąd też stał się karyerowiczem najgor- 
szego rodzajn. Gdy jednakże przed 10 laty, jako 
skromny adwokat ubiegał się o stanowisko burmi- 
strza w Poznaniu, uważał za stosowne odgrywać 
rolę przyjaciela Polaków w celu uzyskania głosów 


| polskich. I głosy te otrzymał; dziś odwdzięcza się 


hawełniane i fil d'Ecose czarne i ko- 
lorowe azurowe damskie i dziecęce. 


Sz ZIMER Kraków, Rynek główny L 8 


= Jeż 


Skarpetki; 


za me Polakom tak, że gorliwie popiera wszelką 
germanizacyę, wszelkie gwałty pruskie. 

Niemiecki „Schulverein* obraduje obecnie w 
Stuttgardzie w Wirtembergii. Ów  „Schulverein* 
wziął sobie za zadanie opiekę nad niemczy- 
zną za granicą! Zebranych powitał burmistrz 
Stuttzardu Hauss w imieniu miasta, a mowę uro- 
czysteściową wygłosił profesor Tange z Berlina na 
temat: „Kolonizacya niemiecka austrya- 
cekich krajów alpejskich“. Słowianie w 
Austryi nie zaśpią zapewne gruszek w popiele i 
będą umieli agitacyi wszechniemieckiej zajrzeć od- 
powiednio w oczy mimo zasiłków zagranicznych, 
jakich nie skąpi taki niemiecki „Schmverein*. Mo- 
że i hr. Gołuchowski poświęci baczniejszą u- 
wagd agitacyi tegoż „Schulyereinu*. 

Arcybiskup koloński, ks. dr Simar, zmarł na- 
gle 1 niespodziewanie w noey z piątku na sobotę. 
Przed kilku dniami zapadł na zapalenie płuc. po: 
nieważ jednakże nie było zbyt ciężkie — lekarze 
mniemali, że życiu jego nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. Z nim zstąpił do grobu jeden z najzawzięt- 
szych nieprzyjaciół Polaków wśród katolickiego kle- 
ru niemieckiego. Był on poprzednio biskupem w Pa- 
derbornie i, jako taki, pasterzem także licznych 
kolonij polskich w północnej części Westfalii. Zna: 
ne są zatargi, jakie miał z nim wówczas zacny ks. 
dr Liss, polski duszpasterz wychodźców polskich 
i założyciel bochumskiego „Wiarusa*. Ks, Simar 
żądał od niego, aby zaniechał dalszego wydawania 
pisma tego, a nawet, aby germanizował swych ro- 
daków. A gdy ks. Liss stanowczo się temu oparł, 
biskup zmusił go do opuszczenia swej dyeczyi, — 
Z ust ks. Simara padło wówczas zdanie, że Polacy 
są „Znikczemniałym narodem“, i nie zasługują na 
żadne względy. Zgodnie z tem o nas zdaniem po- 
stępował zmarły biskup względem wychodżców na- 
szych, odmawiając im opieki duchownej w polskim 
języku. Za to zyskał uznanie w oczach rządu pru- 
skiego, który też postarał się o to, aby Watykan 
wyniósł go do godności prymasa Niemiec i arcybi- 
skupa kolońskiego. Na tem stanowisku Simar je- 
szcze bardziej szkodził Polakom. Równocześnie po- 
ruszył Berlin w Watykanie wszelkie sprężyny, 
aby odznaczono go także purpurą kardynalską. 
Snać wiedziano dobrze, że mianoby w Simarze 
także w Rzymie powolne narzędzie. Watykan je- 
dnakże zwlekał z spełnieniem tego życzenia i ks. 
Simar umarł, nie doczekawszy się purpury. Kto zo- 
stanie następcą jego na stolicy kolońskiej, trudno 
na razie przewidzieć. Może ks. Benzler, zaufany 
cesarza Wilhelma, obecnie biszup w Metzu, w Lo- 
taryngii. 

Monsignore ks. Tarnassi, były nancynsz pa- 
pieski w Hadze, zmarł w Rzymie, licząc 46 lat 
życia. Ks. Tarnassi był w latach 1883 do 1893 
audytorem nuńeyatury w Wiedniu, gdzie się cie: 
szył ogólną sympatyą, W Hadze jako nuneyusz 
miał za zadanie uzyskać dla papieża reprezentacyę 
w obradach kongresu pokojowego, a gdy usiłowania 
jego spełzły na niczem skutkiem oporu rządu wło- 
skiego, opuścił stanowisko w Hadze i powrócił do 
Rzymu. Przeznaczony na nuncyusza papieskiego w 
Monachium jeszcze ubiegłego roka, zachorował na 
nerki i po długich cierpieniach zmarł w Rzymie. 
Zmarły prałat należał do obozu pojednawczego po 
między politykami watykańskimi. 

Jadwiga Łuszczewska (Deotyma) od lat 12 do- 


tknięta cierpieniami fizycznemi, nie opuszczała swe- 
go mieszkania przy QF Królowskrej w 42 t 


Wreszcie po kuracyi, nadspodziewanie pomyślnej, 
przeprowadzonej przez dra Białobrzeskiego, wzmo- 
Żona na siłach, zdecydowała się po raz pierwszy 
po latach 12, opuścić mieszkania i odbyć parógo- 
dzinną po mieście przejażdżkę, Udawszy się naj- 
pierw do kościoła Pokarmelickiego i obejrzawszy 
po raz pierwszy w naturze pomnik Mickiewicza, 
autorka „Branek w jasyrze* wstąpiła do redakcyi 
„Kuryera Warszawskiego“. Następnie objechała 
całe miasto, okejrzawszy wszystkie nowe gmachy 
i dzielnice, które w ciągu ostatnich 12 lat nadały 
Warszawie tak zmienioną estetyczną i ożywioną 
fizyognomię. Wycieczka do Łazienek zakończyła ten 
pierwszy wyjazd na Świat znakomitej poetki po 
tylu latach przymusowego z nim zerwania. 

„Manru* w Warszawie. Uroczysty nastrój pa- 
nował w sobotę w teatrze Wielkim na pierwszem 
przedstawienia „Manru* Paderewskiego. Nazwisko 
znakomitego fortepianisty i kompozytora pociągnęło 
tłamy publiczności, pragnącej usłyszeć pierwszą je- 
go operę, która już zdobyła sobie rozgłos zagrani- 
cą. Loże wszystkte zajęła wykwintna publiczność. 
Już po pierwszym akcie oklaskiwano artystów. — 
Drugi akt zachwycił wszystkich, a p. Bandrowski 
porwał pnbliczność wspaniałą swą grą i śpiewem. 
Zgotowano też gorącą owacyę wykonawcom: pannie 
Korolewiczównie wręczono wspaniały kosz kwiatów, 
a p. Bandrowskiemu wieniec i bukiet; posypały się 
też i drobne bukieciki z górnych miejsc. Tryumfy 
dzielił też i Urok (p. Gorski). P. Barcewicza za 
przepiękne solo na skrzypcach wywołano parokro- 
tnie, wraz z reżyserem p. Floryańskim i dyrekto- 
rem orkiestry p, Podestim, Po ostatnim akcie okla- 
ski i wywoływania trwały bardzo długo. 

Zazuaczyć należy, że reżyser Floryański w ko- 
stynmie cygana statystował i osobiście na scenie 
kierował ugrupowaniem osób. 

W Kaliszu umarł Adam Cbodyński, zasłużony 
pracownik na niwie literackiej, autor kilkunastn 
studyów historycznych i literackich. 

Zamordowanie rabina. „Gazeta Kielecka* do- 
nosi, że w Księżu, w pow. miechowskim, spełniono 
zuchwałe morderstwo na rabinie Szai Fiszerze i je- 
go żonie. Złoczyńcy nocą zakradli się do mieszka- 
nia rabina, zamordowali jego i jego żonę, poczem 
wyłamali silnie przyśrubowaną skrzynię ogniotrwa- 
łą i wynieśli ją na podwórze. Skrzynia była tak 
ciężka, że najmniej musiało ją dźwigać trzech lu- 
dzi, to też złoczyńcy, wyniósłszy ją przed bramę 
domu, Widocznie z dużym wysiłkiem, mpuścili na 
ziemię. Głuchy stuk żelaza zbudził czujność stróży 
nocnych, którzy, ujrzawszy obcych ludzi przed do- 
mem, pobiegli zbudzić straż ziemską. Krótka ta 
chwila wystarczyła, by złodzieje porzucili zdobycz 
i tylnem wyjściem ratowali się ucieczką. Sprawców 
zbrodni dotąd nie wykryto. 

Sprawa karciana. Znany z procesu o grę w 
karty w wiedeńskim „Jockey-klubie' partner hr. 
Józefa Potockiego, węgierski poddany Szemere, któż 
ry został skazany na karę grzywny i wydalenie 
jako obcokrajowiec z Austryi, wniósł prośbę do 
tronu o ułaskawienie, mianowicie o darowanie ma 
kary wydalenia. Równocześnie wniósł podanie do 
ministerstwa sprawiedliwości, ażeby do załatwienia 
prośby o ułaskawienie, zasystowano wykonanie ka- 
ry wydalenia, Ministerstwo rozporządziło, ażeby na 
razie Szemerego nie wydalono z Anstryi. 


bawełniane i fil d'Ecose czarne 
i kolorowe męskie i dziecinne 
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Biczowanie na śmierć. Gubernator charkowski 
ks. Obolłenskij nakazał osobiście w miejscowości 
Woałodacz 15 chłopów wyprowadzić z więzienia i 
dla odstraszającego przykładn na śmierć oćwiczyć. 
Przy tej sposobności kozacy popuścili wodze „szero- 
kiej naturze“ i w formalnym napadzie wściekłości 
cały dobytek chłopów zniszczyli, gwałcąc kobiety. 

W innej znowu miejscowości rzekł Obolenskij do 
biczowanych chłopów: „Trzydzieści nahajek macie 
za rabunek, a teraz jeszcze dostaniecie drugich 
trzydzieści odemuie, jako dodatek*. 

W procesie Payaroli, który toczył się w Wie- 
dniu przed trybunałem przysięgłych, występowała 
także i hr. Marya Pinińska, bratowa namiestnika 
Galicyi, znajdująca się z powodu rozrzutności pod 
kuratelą. Hr. Ponińska otrzymała wezwanie jako 
świadek, ale nie przybyła na rozprawę, zawiado- 
miwszy sąd, że w Rzymie, gdzie obecnie przeby- 
wa, zachorowała na zapalenie stawów. Adwokat dr 
Strauss, zastępca prawny jednego z poszkodowa- 
nych przez Payarolę, zwrócił się do nadprokurato - 
ryi państwa i do ministerstwa sprawiedliwości, żą- 
dając, ażeby wdrożono śledztwo karne przeciwko 
hr. Maryi Pinińskiej, podczas rozprawy zaś posta- 
wił wniosek, ażeby odroczono rozprawę do chwili, 
gdy nadejdzie rezolucya w tej sprawie. Prokurator 
sprzeciwił się tomu wuioskowi. wywodzące. że wstę- 
pne śledztwo przeciwko hr, Maryi Pinińskiej zo- 
stało przeprowadzone i nie dało powodu do wyto- 
czenia śledztwa karnego, skutkiem czego postępo- 
wanie karne przeciwko niej zostało ustawowo zakoń- 
czone. Prokurator natomiast postawił wniosek o od- 
czytanie zeznań hr. Maryi Pinińskiej, a trybunał 
przychylił się do tego wniosku. 

Oskarżona Payarola zeznała przed sądem, że wy- 
pożyczyła hr. Maryi Pinińskiej do 10.000 złr., a 
następnie na zapytanie przewodniczącego odpowie- 
działa, że w pomysłach fałszowania weksli udzie- 
lała jej rad hr. Pinińska, Tymczasem w odczyta- 
nych zeznaniach hr. Pinińska oświadcza, że Paya- 
rola wciągnęła ją chyba w tę sprawę dlatego, aża- 
by zapomocą wpływów hrabiny wymusić korzystny 
dla siebie zwrot w procesie. Dalej w odczytanych 
zeznaniach hr. Pinińskiej zuajduje się twierdzenie, 
że hr. Pinińska była święcie przekonaną o bliskich 
stosunkach Payaroli z hrabiną Kielmansegg, Paya- 
rola bowiem opowiadała tak szczegółowo o swoich 
wizytach u hrabiny Kielmansegg, że musiała wzbu- 
dzić wiarę. 

Bardzo obciążająco dla hr. Pinińskiej zeznawał 
konduktor pocztowy Roman Kremar, który opowia- 
dał, że hrabina obiecała mu wyrobić posadę i przy- 
jęła od niego 800 złr. Poźniej hr. Pinińska przy - 
ciśnięta przez Kremara do mura, dała mu polece- 
nie do Payaroli, która wyłudziła od niego 6000 
złr. rzekomo dla hr. Kiellmansegz, żony namiestni- 
ka Amstryi Niższej. Z sumy tej miała, według ze- 
znania oskarżonej, hr. Pinińska 150 złr. otrzymać. 

Okazały się dalej następujące fakta. Hr. Piniń- 
ska pisała do Payaroli dwa bilety: jeden z żąda- 
niem pożyczki w kwocie 50 złr.; drugi z doniesie- 
niem, że „brat hrabiny jest właśnie na aadyencyi 
u cesarza“. Wreszcie skonstatował prezydent, że 
hr. Marya przedstawioną została niejakiej Bajero- 
wej w roli żony namiestnika Galicji, 

Natomiast dr Schnabl, zastępca kuratora hr. Ma- 
ryi Pinińskiej, zeznawał dla niej bardzo korzystnie, 
konstatując przedewszystkiem, że długi jej zostały 
zapłacone de centa, i że tosamo będzie z nowemi 
inz kwocie około 150.000_ koron. 

Gdy m inanon zeznawała Jakó Swtadek 
i oświadczyła, że z Payarolą nigdy się nie stykała, 
skonstatował prezydent, że pogłoska, jakoby hrabi- 
na Kielmansegg była u Payaroli wyjaśniła się w 
ten sposób, że u oskarżonej była hr. Pinińska. Pre- 
zydent nie twierdził, że Pinińska wydawała się za 
hrabinę Kielmansegg. 

Sąd na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Payarolę na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Przeciwko hr. Pinińskiej prokurator nie zgłosił 
wniosku o wdrożenie postępowania karnego. 

Hrabina Marya Pinińska jest z domu hr. Dro- 
hojowską, a żoną hr. Stanisława Pinińskiego, eme- 
rytowanego szefa sekcyi ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Hr. Stanisław Piniński uzyskał rozwód 
z powodu jej rozrzutności. 

Sprawa pani Humbert. Podobnie jak w dwóch 
zamkach, włamali się także nieznani sprawcy do 
kamienicy Teresy Humbert w Paryżu, ażeby za- 
brać dokumenty. Złodzieje nie znaleźli ważniejszych 
papierów, które już przedtem zabrał sędzia Śledczy. 

Paryż, 21 maja. W sobotę dnia 31 bm. odbę- 
dzie się rozlosowanie fantów loteryi artystycenej, 
urządzonej na korzyść Kasy wzajemnej pomocy 
towarzystwa studentów Polaków „Spójnia“ w Pa- 
ryżu. Jednocześnie odbędzie się bal. 

Goście francuscy w Petersburgu. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że w Petersburgu pijani mary- 
narze francuscy, otoczeni tłumem gawiedzi, przecią- 
gali ulicami do późnej nocy. Aż do północy tłum 
ludu na Newskim Prospekcie roił się niespokojnie 
i chciał niszczyć dekoracye. Przed ratuszem woła- 
no: „Niech żyje Francya!*; równocześnie atoli wy 
dawano okrzyki przeciwko rządowi i policyi. Zan- 
darmerya rozprószyła ekscedentów, ale dopiero około 
g. 2 po północy nastąpił spokój. Lud ma być roz- 
drażniony. Gdy Loubet jechał powozem, obok okrzy- 
ków ma jego cześć odzywały się ironiczne śmie- 
chy. Zaznaczamy, że doniesienia te pojawiły się w 
berlińskich dziennikach, którym przymierze Franvyi 
z Rosyą jest solą w oku. 

Wybuch w kopalni. Z Wiktoryi, w Brytyjskiej 
Kolumbii, nadszedł do Londynu, donoszący, że 
w kopalni węgla, położonej w dystrykcie Kooteney, 
nastąpił wybuch. Straciło życie 170 górników — 
zdołało tylko ujść 30. 


Z kalendarza. We wtprek 27 maja: Bedy w. d. k. i 
Jena pap. m.; we środę 28 maja: Augustyna Kant. i 
Germana b.; we czwartek 29 maja: Boże Ciało, Maryi 
Magdaleny de Paz. 

Wschód słońca 27 maja o godzinie 3 minut 44, za- 
chód o godzinia 7 minut 29; długość dnia godzin 15 
minut 45, ! no 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 26 maja dość 
pognie. Termometr doszedł od 80 do 180 C. 

Barometr powoli opada. 

Dnie 26-go maja o godzinie 7 rano stan barometrn 
7461 mm, termometru + 13'1 C. 

Wiatr półnoeno-zachodni. 


%abryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 309 złr. 


jedwabne, fil d'Ecose i niciane, 
męskie, damskie i dziecinne. 
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zakończył dyr. Gołąb wnioskiem, by wydział 
Związkn przeprowadził rewizyę regulatywu Z 
r. 1844 i wzorowego statntu Kas oszczędność! 
i wystąpił z nowym wzorowym statuiem Kas 
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kom ekonomicznym i finansowym. Po krótkiej 
dyskusyi wniosek ten uchwalono. | 

"Dyr. Nikorowicz referował następnie o 
rachunkach bieżących w Kasach oszczędności 
i zgłosił wniosek o wniesienie do ministerstwa 
spraw wewnętrznych memoryału w sprawie do- 
puszczenia w Kasach oszczędności zaliczek w 
rachunku bieżącym na papiery wartościowe 0 
pupilarnem bezpieczeństwie i zainicyowanie 
wprowadzenia tej zmiany do statutów Kas 
oszczędności w Galicyi. Wniosek ten uchwa- 
lono bez dyskusji. : 

Na wniosek dyr. Ossolińskiego uchwa- 
lono wnieść do ministerstwa petycyę 0 Zniże- 
nie podatku zarobkowego, rentowego, należy- 
tości ekwiwalentowej, ograniczenie względnie 
usunięcie opodatkowania funduszów przezna- 
czonych na cele dobroczynne 1 zmodyfikowania 
8 98 ustawy podatkowej. 4 
" Nadto przyjęto wniosek p. Paszkowskiego 
z Trembowli o utworzenie w Związku galicyj- 
skich Kas oszczędności binra, któreby udzie- 
lało Kasom oszczędności w sprawach podatko- 
wych porady prawnej i starało się o szybsze 
załatwianie reknrsów podatkowych, wniesio- 
nych przez te Kasy. 

U Nastaonie dokonano wyboru 7 członków wy- 
działu Związku i 3 członków komisy! kontro- 
lującej. s ' 

Wybrani zostali członkami wydziałn 
pp.: Michał Gołąb z Wadowic, Józef Ingwer 
z Tarnopola, Józef Skupniewicz z Kołomyi, 
Adolar Ossoliński z Bochni, dr Walenty Sta- 
niszewski z Krakowa, dr Jan Kanty Steczkow- 
ski ze Lwowa i Józef Strzyżowski o mięk: 
W skład komisy! kontrolującej ua 
pp.: Franciszek Bogucki Z Brzeżan, dr Pawe 
Dąbrowski i Antym Nikorowicz ze rę | 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 25 maja. 


i przybędzie w przyszłym miesiącn 
do n hiy A na dochód budowy 
kościoła św. Elżbiety, pomnika Mickiewicza i > 
warzystwa dziennikarzy polskich w czasie ma zy 
19 a 26 czerwca. Znakomity artysta, bawlący 0: 
becnie w Madrycie, doniósł o tem telegratiecznie p. 

howieckiemu. l 

4 Bodyźdtenie płac dla funkcyonaryus zów 

hiwów. W roku ubiegłym wnieśli adjanke 
n archiwów aktów grodzkish i ziemskich we 
| A i Krakowie petycyę do Ah Adapt 
szenie ich poborów słażbowych, a Sejm pe A 
przekazał Wydziałowi krajowemu do nie R E 
przedłożenia stosownych wniosków. wyc Rz raj i 
wy uchwalił przedstawić Sejmowi wnioski o zr 
wnanie poborów urzę i 

i i iału krajowego, oraz o przy 
rami urzędników Bie. ` A ua Tek 
dodatków pięcioletnich, które liczyć się mają ol 1 
stycznia 1902 r. Odtąd pobory wynosić będą: Dy: 
rektorowie kraj. archiwów aktów grodzkich i ziem- 
skich we Lwowie i Krakowie płaca 2400 koron. 
Adjankci I klasy we Lwowie i Krakowie „płaca 
2900 koron, dodatek aktywalny 600 koron i trzy 
dodatki pięcio-letnie po 200 koron. Adjnokci II 
klasy we Lwawia i Krakowie płaca 2200 koron, 
dodatek aktywalay 48 koron i 3 dodatki pięcio- 
letnie po 160 koron. Stróże płaca 840 koron, do- 


znanie stróżom dodatk 


datek na mundur 100 koron i 6 dodatków pięcio- | 


letnich po 60 koron. au (2 wa Lwowie i I 
Krakowie) adjuta po 6 oron. | 5 
1 Ankieta + Torani bszrobocia robotnikow 
budowlanych. Wczoraj wieczorem odbyła się w 
ratuszu ankieta w kole pracodawców budowniczych 
i przedstawicieli robotników budowlanych. Uelem 
ankiety było znalezienie środków przeciw działaniu 
bezrobocia. Obradom przewodniczył prezydent mia- 
sta Małachowski. Po dłagiej dyskusyi od godz. B 
do 10 wieczór nehwalono starać się 0 środki, by 

podjąć akcyę budowlaną w mieście. | 

Pani Solska, artystka teatru lwowskiego, Po 
długiej chorobie, wystąpiła onagdaj na scenie w 
„Salamandrze* Greybnera. Publiczność owacyjnie 
przyjmowała p. Solską, która stała się ulabienieą 
Lwowa. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


We wtorek 27 maja: „Piękna z Nowego Jorku“, ope- 
retke. 4 4 

We środę 28 maja: „Wieczór trzech króli“. 

We czwartek 29 maja teatr zamknięty. 


(Telefonem). 


rya robotników rozpoczęła strej 
pryncypałowie ni 
ryał robotników, 
nika z r. 1898. 


i Sp- 


Z e a: 


| 


dników archiwalnych z pobo- | 


Lwów, 26-go maja. Wczoraj odbyło się na 
placu powystawowym zgromadzenie ZA A 
e uchwaliło, aby ta katego- í stępsi 

budowlanych, któr j y Pmi [Gil Sejmu węgierskiego. 
e dali odpowiedzi na memo- 
żądający trzymania się Cen- 
— Żelaszkiewicz, Wityk i Ei- 


Wilh. Plessa, Howards 
Christy i Sp. 


z imych cag. i król. adw. fabryk, poleca W ldr 


NOWA REFORMA. 


chelberger starali się odwieść robotników od 

strejku. 

Lwów, 26 maja. Robotnicy murarscy, którzy 
zastrejkowali, odbyli zebranie na placu Strze- 
leckim. Wybrano komitet z 12 osób, który ma 
kierować strejkiem. Z polecenia strejkujących 
udała się deputacya do p, Małachowskie- 
go, który przyjął ją łaskawie i zaprosił na 
ankietę, która się dziś odbędzie przy współ- 
udziale reprezentantów przedsiębiorców budo- 
wlanych i robotników w ratuszu. 

Lwów, 26 maja. Wczoraj odbyło się w tea- 
trze Rozmaitości zgromadzenie kolejarzy. Prze- 
mawiali: Taub z Wiednia, Kurowski z Krako- 
wa i Diamand. i 

Lwów, 26 maja. Wczoraj odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie boiska Sokołów przy ulicy Če- 
tnerowskiej. Przemawiali dr Czarnik i prezy- 
dent Małachowski, poczem odbyły się ćwicze- 
nia na nowem boisku. 

Lwów, 26 maja. Królem kurkowym zostania 
p. Antoni Barszczewski, na podstawie wyników 
strzelania. 

Lwów, 26 maja. Z powodu wydalenia trzech 
| słuchaczy z lwowskiej politechniki panuje wśród 
młodzieży wzbnrzenie, Wydano odezwę, wzy- 
wającą ogół słuchaczy do solidarnego ujęcia 
się za wydałouymi. Jutro poza murami poli- 
techniki odbędzie się poufne zebranie słncha- 
czów, celem narady nad dalszą akcyą wobec 
relegacyi trzech słuchaczy. 

Lwów. 26 maja. Rektor zezwolił na odbycie 
wiecu studentów w sobotę 31 b. m. z porzą- 
dkiem dziennym, proponowanym przez młodzież. 

Lwów, 26 maja. Wczoraj namiestnik przyjął 
na audyencyi reprezentantów komitetu wyko- 
nawczego farmaceutów galicyjskich. W skład 
depntacyi wchodzili: prezes gal. Towarzystwa 
„Unitas“, mr. farm. A. Śmieszek, mr. farm. B. 
Jawornicki, redaktor „Kroniki Farm.“ z Kra- 
kowa. mr. farm, A. Markiewicz i mr. farm. 
I. Gansberg, sekretarz gal. Tow. apt. ze Lwowa. 
Deputacya przedłożyła namiestnikowi dwa me- 
moryały. 

Namiestnik przyjął depntacyę życzliwie, in- 
formował się, czy z kwestyą załatwienia żądań 
farmaceutów połączone są jakieś wydatki finan- 
sowe, ze strony rządu, nadmienił, że sprawą 
reformy zajmie się bliżej. Ostrzegł również p. 
nami.stnik deputacyę, przed stawianiem zbyt 
wygórowanych żądań i wyraził nznanie dla 
Tow. „Unitas“ za jego starania, podniesione 
na polu wyświetlenia stosunków zawodowych. 


T 


. Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Minister skarbu zamianował w służbie utrzy- 
mania ewidencyi katastru podatku krajowego 
| gruntowego, geometrów ewidencyjnych II klasy: 
Eugeniusza Fedorowicza, Emila Gublińskiego, 
Hipolita Sigma, Filipa Dauna, Włcedzimierza 
Adamiszkę, Ernesta Kiszelkę, Edwarda Musta- 
fowicza, Kazimierza Germana Sadowego, Mi- 
chała Siedmiograja, Stanisława Feliksa Rozwa- 
dowskiego i Jana Józela Pelczarskiego geome- 
trami ewidencyjnymi I klasy w 10 klasie rangi. 

Namiestnik zamianował w etacie lwowskiej 
dyrekcyi policyi, praktykanta konceptowego dy- 
rekcyi policyi Karola Gądzińskiego, koncepistą 
policyjnym. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
licyi Wiktora Sienkiewicza ze Lwowa do Prze 
myśla. 


| Wiedeń, 26 maja. Następne posiedzenie mę 
| panów odbędzie się w piątek 30 maja 0 go Z. 
l po południu. y 
Grac, 26 maja. Wczoraj odbyło AE 
nięcie pomnika żołnierzy styryjskich, DE Ti 
w Bośni i Hercegowinie, Obecnym był na 
stnik i przedstawiciele władz. s 
Tryəst, 26 maja. Strejkuje 2000 R? 
robotników budowlanych z powodu żądań pod- 
wyższenia płacy. : » 
"Budapeszt, 26 maja. Cesarz udał się do Gö- 
dólb i powrócił tu wieczorem. uż wtorek wie- | 
czorem wyjeżdża cesarz do Wiednia. dziś 
Rzym, 26 maja. Szach perski Gg A R 
rano do Florencyi. Król i br. Turynu Ai 
wadzili go na dworzec kolejowy. Ludność w 
tała owacyjnie króla i szacha. z a 
Potestiurg, 26 maja. Prezydent Lonbet ofia 
rował 100.000 fr. na cele i CAC nt 
Petersburg, 26 maja. pPrawit. ES nę. 
głasza rozporządzenie ministra spray u 
trznych, zakazujące wydawania czasopisma „0a: 
|do wał Dniewnik*. 


Rokowania z Czechami. | 

Wiedeń, 26 maja. Rokowania z Czechami 
rozpoczęły się wczoraj W Wiedniu, gdzie a 
cak konferował z drem Koerberem. Dal- 
szy ciąg odbędzie Się jntro w Budapeszcie, 
gdzie jako przedstawiciele Czechów wystąpią 
członkowie czescy delegacy! wspólnych. Rząd 
chce zażegnać czeską obstrakcyę i doprowa- 
dzić do tego, aby zaraz po Sesy! Sejmu cze- 
skiego nawiązane zostały rokowania czesko- 
niemieckie. Co do rokowań tych, czy przyjdą 


do skutku, zachodzą poważne wątpliwości. | 


Ugoda anstro-węgierska. 
Wiedeń, 26 maja. Austryacka prasa półurze: 
dowa, w pierwszym rzędzie organ Koerbera: 
- « bardzo pesymistycznie SIĘ 
„Montags - Revue", bardzo pes; se 
wyraża o wyniku rokowań, mających się dzi 
zpocząć w Budapeszcie. je9 © 
Ą Budapeszt, 26 maja. Dziś o godzinie 10 O 
rozpoczęły się konferencje BOOSYOCDÓ W w 
strów Koerbera i Szella, i minis 
skarbu i haudlu obu połów monarchii, 4 
Budapeszt, 26 maja. Hr. ASA wyg ; 
sił wczoraj mowę w swoim okręgu wy orz 
w [s-Berenyi. Mowca podniósł pawe gy j 
anstro-węgierskiej i zaznaczył, że da żę us er 
stwa dla Anstryl Są niemożliwe; Szeli przy 
rzekł już w niczem więcej nie R R 
co Szell przyrzekł. to ! dotrzyma; No 
zresztą dalsze ustępstwa natrafiłyby na silny 


men ae NN NN 


0 trójprzymierze. 


Budapeszt, 26 maja. Dziś o godzinie 10 rano 


Krótyi JIOKB 


Lwów, 26 maja. „Gazeta lwowska“ donosi: | 
| nia niemieckiego Schulvereinu odczytano spra- 
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zebrały się delegacye austryackie na plenarne 
posiedzenie. Po odpowiedzi na interpelacye ze 
strony hr. Gołuchowskiego, przystąpiono z po- 
rządku dziennego do dyskusyi nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Delegat Kaftan nbolewa, że o polityce 
austryacko-węgierskiej tak rzadko słychać. — 
W nbiegłym roku słyszano tylko raz bardzo 
korzystne zdanie o tej polityce, o zręcznem 
wyzyskaniu sytuacyi, wywołanej konfliktem 
framensko-tureckim, przez ambasadora austrya- 
cko-węgierskiego w Konstantynopoln, który 
przy tej sposobności osiągnął kilka koncesyj. 
Mowca życzyłby sobie, aby nrząd spraw za- 
granicznych za przykładem innych państw eu- 
ropejskich przedkładał delegacyom co rokn 
księgę dyplomatycznych doknmentów. Byłoby 
to tylko nwidocznieniem działalności minister- 
stwa spraw zagranicznych na podstawie nsta- 
wowych doknmentów. 

Mowca omawia trójprzymierze. Potrze- 
ba mam dobrych stosunków z sąsiadami, a 
szczególnie z Niemcami i Rosyą, dla wymiany 
naszych towarów. Potrzebujemy stałego spo- 
koju dla rozwoju naszych kulturalnych i eko» 
nomicznych interesów. Trójprzymierze nie daje 
jednak tych wszystkich gwarancyj. Przy ža- 
wieraniu trójprzymierza Austro-Węgry nie były 
przez nikogo zagrożone. Włochy i Austro- Wę- 
gry pomogły wtedy Niemcom, które były izolo- 
wane. Jeszcze dziś Niemcy byłyby najbardziej 
izolowanem państwem, gdyby nie było trój- 
przymierza. Trójprzymierze nakłada na Au- 
stro-Wegry i Włochy olbrzymie ciężary woj- 
skowe. Choćby ktoś najwięcej się wysilał. nie 
mógłby wykazać dla nas koszyści z trójprzy- 
mierza. 

Wydalenie Słowian z Niemiec, których mimo 
zaprzeczeń ministra spraw zagranicznych wy- 
dalono 3000, germanizująca propaganda nie- 
mieckiego „Schułvereinn* dla którego celów 
ośmin książąt niemieckich ofiarowało znaczne 
sumy, z pewnością nie przyczynią się do pod- 
niesienia wartości trójprzymierza. Dla Niemiec 
które prowadzą politykę Światową, trójprzy- 
mierze ma wielkie znaczenie. Nie można wprost 
pojąć, jak Bülow mógł powiedzieć, że trójprzy- 
mierze dla Niemiec nie ma najmniejszej war- 
tości. 

Po Kaftanie zabrał głos hr. W. Dziedu- 
szycki. 


Piorun. 
Wiedeń, 26 maja, W miejscowości Byra pod 
St. Pólten w sobotę wieczór szalała wielka bn- 


rza. Grom nderzył w kaplicę i poraził dziewięć 
osób. 


Niemiecki Schulverein działa 
w Galicyi! 


Stuttgart, 26 maja. Na walnem zgromadze- 


wozdanie. Sprawozdanie przytacza szczegóły 
działalności Schulvereinu w Galicyi i na Bu- 
kowinie. Mianowicie w roku ubiegłym Schul- 
verein dał zapomogę na budowę szkół nie- 
mieckich w Galicyi 19 gminom a 23 nau- 
czycielom w Galicyi udzielił dodat- 
ków do pensyi. Przewodniczący stwierdził, 
że zachodzi potrzeba zwracania coraz większej 
nwagi na utrzymanie niemieckiej drogi do mo- 
rza Adryatyckiego przez Styryę i Krainę do 
Tryestu. 

(Czy namiestnictwo wie o tem, co Schnlve- 
rein niemiecki czyni w Galicyi? Przyp. red.). 


Wybory w Belgii. 

Bruksela, 26 maja. Wczoraj odbyły się nowe 
wybory połowy członków belgijskiej Izby po- 
selskiej, oraz kilka uzupełniających wyborów 
do senatu. — Podług dotychczasowego urzędo- 
wego doniesienia, rząd rozporządzać będzie 
większością 22 głosów, zamiast dotychczasowej 
liczby 20 głosów. Katolicy otrzymali 7 nowych 
mandatów. Opozycya otrzymała 7 nowych man- 
datów. Z tego otrzymali 4 mandaty socyaliści, 
2 liberali i 1 chrześcijańscy demokraci. Nowa 
Izba będzie się prawdopodobnie składać z 94 
przyjaźnie dla rządu usposobionych katolików, 
2 chrześcijańskich demokratów, 35 liberałów, 
34 socyalistów i 1 uiezawisłego. 


Ustąpienie Waldecka-Ronsseau. 


Paryż, 26 maja. Jako domniemanego następ- 
cę Waldecka wymieniają w kołach parlamen- 
tarnych senatora Combesa, byłego ministra 
oświaty w gabinecie Brissona. Combes posiada 
zupełne zaufanie stronnictw większości. Był 
on prezesem komisyi senatu, która obradowała 
nad projektem do ustawy przeciwko stowarzy- 
szeniom religijnym i uchodzi za nieprzejedna- 
nego przeciwnika klerykałów. Gabinet jego 
byłby gabinetem demokratyczno-republikańskim 
bez udziału socyalistów, którzy nie „chcą już 
mieć reprezentanta swego w gabinecie, 


Rzucił kamieniem na króla. 


Neapol. 26 maja. Królestwo przybyli tu dziś 
rano w przejeździe do Palermo, gdzie osobi- 
ście dokonają otwarcia wystawy rolniczej, Gdy 
pociąg przejeżdżał koło arsenału, pewne indy- 
widunm rzuciło na pociąg kamieniem. Natych- 
miast je aresztowano. Nazywa się Vincento 
Guerriero i był raz karany za kradzież. 
Królestwo byli przedmiotem licznych owacyj. 

Rzym, 26 maja. Zamach na parę królewską 
nastąpił tak szybko, że z wyjątkiem tych osób, 
w których przedziale rozprysły się szyby, 
nikt o zamachu tym nie miał wyobrażenia. 


Loubet w Kopenhadze. 


Paryż, 26 maja. Prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej dziś w południe stanąć miał w Ko- 
penhadze. | Y 

Paryż, 26 maja. „Patrie“, omawiając wizytę 
prezydenta Lonbeta w Kopenhadze, podnosi, ja- 
koby Dania przyłączyć się miała do przymierza 
francusko-rosyjskiego. 

Palermo, 26 maja. Para królewska przybyła 
tu, witana entuzyastycznie przez ludność, 


Rocznica komuny. 


Paryż, 26 maja. Z powodu rocznicy upadku 
komuny udały się deputacye stowarzyszeń so- 
cyalistycznych na cmentarz, by złożyć wieńce 
na grobach komunardów. Kilka osób areszto- 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


wano na cmentarzu. Jeden wieniec skonfisko- 
wano z powodu treści napisu na szarfie. 


Przesilenie gabinetowe. 
Madryt, 26 maja. Rada gabinetowa odbędzie 


się dopiero w środę. Dymisya Canalejasa i Me- 
reta jest nienniknioną. 


Proces Alavanticza. 


Belgrad, 26 maja. W procesie Alavanticza 
skazani zostali: Strk na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia, Franciszek Eckstein na 5 lat cięż- 
kiego więzienia, Paweł Werner i Franciszek 
Samotny na 3 lata ciężkiego więzienia, 4 
strażaków, oraz komendant straży ogniowej na 
7 lat więzienia, inni strażacy skazani zostali 
na więzienie od 1—5 lat. 


Z krainy ognia. 


Paryż, 24 maja. Gubernator Martyniki 
przysłał sprawozdanie o wybuchu wulkanu, do 
ministerstwa marynarki. Sprawozdanie to zga- 
dza się z wiadomościami nadeszłemi w drodze 
telegraficznej o wybuchu i oblicza liczbę ofiar 
na 30.000, oraz wyraża podziękowanie za pły- 
nące zewsząd dowody współczucia. 

Forte de France, 26 maja. Wczoraj był wul- 
kan stosunkowo spokojny. Dziś wyrzucał błoto 
i muł rozpalony, które zniszczyły dotychczas 
ocalone części Basse Pointe. Na stokach góry 
dają się spostrzegać nowe zarysowania. 

Paryż, 26 maja. Minister dla kolonij, De- 
crois, otrzymał telegram od gubernatora Mar- 
tyniki, że na wyspie nie zaszło nic nowego. 
Obecnie nie potrzeba żadnych nowych szcze- 
gólnych zarządzeń. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redskcyi). 


Dr Adolf Meisels 
obrońca w sprawach karnych, prze- 
prowadził się i mieszka obecnie przy ul. Flo- 

ryańskiej, L. 25, I piętro. 


= PISZCZANY 


najsilniejsze w Earopie uzdrowisko siarczano-mnło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w Ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli 
według wszelkich wymagań — od lnksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
Biarczano-mnłowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt., dragi po 40 
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem, 1213 6-10 
Okolica górzysta. 
Wszelkich informacyj udziela Dr A. Teichmann 
Do 15 maja Od 15 maja 
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech. 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 26 maja. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 30. 

Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 688'—, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 71450. Akcye 
Anglobanku 276'60. Akcye Unionbanku 544—, Akoye 
Lśnderbanku 42'450. Akcye Bankvereinn 450'50. Akcye 
Bodencredit 952 —. Akcye Galicyjskiego Banko hipote- 
cznego —*—. Akoye kolei państwowych 690*—. Akcye 
kolei południowej 40—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
284—. Akcye N, Tramwaye lit. B. Akcye ko- 
lei Kibethal 453:—. Akcye kolei Północnej 5730. Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 564—. Akcye Alpiny 409—, 
Akcye Rima Moranyi 516-—. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1575*—. Akcye fabryki broni 324 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 293'--. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97:70. Renta majowa 101'60.:Anstryacka 
renta koronowa 99'75. Węgiarska renta koronowa 97:95. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9655. 
40/, Listy Banku krajowego 97'--. 4!/,0/, Listy Banku 
krajowego 10110. 4*/, Listy Banku hipotecznego 95775. 
4*/49/, Listy Banku hipotecznego 10020. Ko, Listy Ban- 
ku hipotecznego 110—. 4°% Galicyjskie ohligacye pro- 
pinacyjne 99'—. 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
kn 1893 97:40. 47/, Pożyczka miasta Lwowa 94:70. 
Losy tureckie 107'—. Marki 117-30. Ruble 253-25. 

Usposobienie: Mimo silnych notowań zagranicznych 
RE lokalne wywierały zły wpływ, — koniec spo- 
ojny. 

(nkier (spok.) 17:15, spirytus (bez zmiany) 87:80. — 
Nafta bez zmiany. 


aaa m 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowle 
z nia 26 maja 1902 r, godelna 1 w połndnia, 


Korony 
1. Walaty ła 
Ruble papierowe ga Tali znzda ay. © 258 5 A w 
Marki niemieckie . . . ......, U7 — 117 50 
Franki papierowe . . . . . ..... 95 16 25 Bo 
Dwudziestofrarkówki w złocie 19 02 1912 
Il. Listy zastawne. 
5°/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 110 — — — 
jo Listy zastawne Bankn hbipotecx. 100 — 101 — 
4 0 „M s A s 95 50 26 50 
4'/,”/, Listy zastawne Banku krajow. 100 80 101 80 
z uke » * i 86 76 97 75 
4'|, Listy zast. gal. Tow.krad.ziem.nieok, 96 — — — 
Vh w a n n » n4l-letnie 28650 47 50 
Ko a w a >» a „56-letnie 96 25 97 — 
lil. Obligaeyo I pożyczki, 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 98 25 99 ub 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 86 75 97 74 
495 y miasta Lwowa . . . . 84 — 9476 
Ajn j h .. . . 99 75 100 50 
5'/, Obligacye komunalne Banka kraj. 102 25 103 25 
ARO la a „æ w 100 25 101 25 
40, „ kolejowa . . . . . .. 26 76 9775 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . 738 — 77 — 
V. Akocye. 
Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — — 
= k hipotecznego „ 543 — 547 — 
r Galic. dla h. i p. w Krak, —— —— 
„ kolei Karola Lndwika . . . . 420 — — — 
- n  Lwów-Czerniowce-Jassy. 668 — 572 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
Bioro wspólna renta pap. . . . . . 101 45 101 95 
WY 3 srebrna . . . . 101 35 101 85 
49/7, renta koronowa austryacka . . . 9970 100 20 
404 f ś węgierska . . . 9780: 98 30 
4°% renta anstracka w złosie , . . . 120 50 121 — 
49, „„ węgierska w złoccie 120 50 121 — 


Kraków, ulica Sław 
kowska L. 8. vis 
vis Hotelu Sask 
go i Grand. 


E + 


NOWA REFORMA. 


'Wtorek, 27 Maja 1902. 


Za spokój duszy Ś. p. 
Grzegorza Grzybowskiego 
profesora szkoły realnej, 
jako w trzecią rocznicę śmierci. 


odbędzie się 1308 
Misza św. żałobna 
we wtorek dnia 27 maja 1902 


o godz. 9ej rano, 
w kościele św, Mikołaja. 


Rutynowany buchalter 


poszukuje umieszczenia. 


Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod J. L. 1307. 1307 13 


Gorzelnik 


z teoretycznem wykształceniem, 15-let. 
samodzielną praktyką. poszukuje od 1 
lipca b. r. posady. — Zgłoszenia: A. W. 
gorzelnik poste rest. Bełzec. 1313 1 3 


Do wydzierżawienia lub oddania 
na rachunek 


Pokoje do śniadań. 


Roczny targ 70.000 koron. 

Bliższa wiadomość : Agencya 
dzienników i ogłoszeń Jasiel- 
sklego, Stanisławów. 1314 1 8 


LOSY. 


Osoby, zajmujące się sprzedażą 
losów, mogą mieć piękny dochód bo- 
czny. — Bliższych wyjaśnień udziela: 
Koloman Munk, Budapeszt (Wę- 
gry), Palatin-utcza 16. 1312 18 


Dochód. 


Kupcy, inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 
agenci, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie 
pobocznego dochodu 


5 do 10 koron, 
niech prześlą swój adres pod lit. „Q. R. 12“ 
poste restante Berno (Morawa). 1311 15 


Lokal restauracyjno- 
szynkarski 


w Krakowie, w ruchliwej części miasta, 
w okolicy warsztatów kolejowych, skła- 
dający się z obszernego lokalu sklepo- 
wego i trzech obszernych ubikacyj — 
pod nader korzystnemi warunkami od 
1 czerwca do wynajęcia. 

Bliższej wiadomości udzieli: Józef 
Isenberg, Stradom 18, II. piętro, od 
godz. 2ej do 4ej po południu. 1308 1 2 


Dla właścicieli dóbr 
i fldeikomisów. 


Bardzo inteligentny gospodarz, który 
ukończył c. k. akademię rolniczą w Wie- 
dniu, dyplomowany, z egzaminem na 
nauczyciela do średnich szkół "rolni- 
czych, z celującemi świadectwami, po- 
zostający obecnie na stałej posadzie 
w wielkim majątku, biegły i gorli- 
wy taksator i organizator, podejmuje 
się organizacyi dóbr i kompleksów, które 
ze znanych lub nieznanych powodów 

dają mały dochód. 

Jest on także praktycznie i teore- 
tycznie na wysokości czasu stojącym 
fachowcem w mleczarstwie. Nieza- 
wodny wynik poręczony. 

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. Karol Kaufmann, rewident Towarzy- 
stwa c. k. austr. węgier. kolei państw. 
(Revident der óst.-ungar. Staatseisen- 
bahngesellschaft), Wiedeń, Schwarzen- 
bergplatz Nr. 3. 1810 1 3 


Lecznica Dra A. Tarnawskiego 


w Kosowie, st. kol. Zabłotów 
za Kołomyją, 
otwarta od 1 maja do końca paździer. 
Środki: Leczenie wodą i inne 
10388 _ fizykalno-dyetetyczne. 14 25 
jakości, z wina 


KONIAK ke) uprawy, 


== Opłatnie 4 bu- 


KĘ najlepszej 


a | 00 
felki 12 koron albo 2 litry 16 kor., młody 
4 litry 9 kor. 60 hal.; 861 21 46 


łag., dob., odleżałe, od 56 
litr. wzwyż, białe litr 48 


WINO 56, 64 i 72 hal., czerwone 


== 52, 64 i 80 hal. — wysyła 


BENEDYKT HERIL, właściciel winnic, 
zamek Głolić przy Gonobitz w Styryi. 


Najlepsza w świecie pompa do studni! 


„Genial-Pumpenwerk* 


wydobywa 
wodę z głę- 
bokich stu- 
dzien przez 
podziemne 
przeprowa- 
dzenie rur do 
zbiorników 
wysoko znaj- 
dujących się. 
Pierwszy 
morawski 
Zakład 
dla budowy 
wodociągów 
i pomp 


ŚJ Ant. Kunz 


c. ik, dostaw. 
nadworny 


w Hranioach (Morawa). 


1187 3 24 


DALO W. 


filcowe, słamkowe mę- 
skie, czapki, cylindry. 


czapecski, pończochy, i pele- Prm m 


Chłopiec 


z ukończoną drugą lub trzecią klasą 

gimnazyalną — znajdzie zaraz lub od 

dnia lgo lipca b. r. umieszczenie jako 

uczeń w drogueryi w Oświęcimie. 
1256 8 8 


Sa Soki owocowe 


bez alkoholu 


TERES N 


j są napoje bieżącego 
stulecia 
z fabryki środków 
spożywczych 
‚Cores‘ Rinoltice 
Czechy. 


W Krakowie u firmy łŁ140 13 20 


Reim i Spółka, AE 


L. 37. 


L 1042 R. S$. O. 1291 
Ogłoszenie icytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szkoły ludowej, murowanej, 
parterowej, o 4-ch salach naukowych 
i mieszkania dla kierownika o 2 poko- 
jach i kuchni w Łapanowie, ogłasza 
c. k. Rada szkolna okręgowa ponowną 
licytacyę przez pisemne oferty najdalej 
do 7 czerwca 1902 r., do godz. 12ej 
w południe, na ręce Przewodniczącego 
c. k. Rady szkolnej okręgowej, c. k. 
Radcy Namiestnictwa w Bochni. 

Do ofert należycie ostemplowanych 
i opieczętowanych należy dołączyć wa- 
dyum w kwocie równającej się ".,, 
cześci całej z oferty kosztów wszyst- 
kich preliminowanych robót i deklara- 
cyę, iż oferującemu znane są szczegó- 
łowe i ogólne warunki budowy, i że 
obowiązuje się warunki te w zupełno- 


ści wykonywać. 

Cena wywoławcza kosztów budowy 
wynosi 18.660 kor. 34 hal. Plan i ko- 
sztorys na budowę rzeczonej szkoły, 
tudzież bliższe warunki licytacyi są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Rady szkolnej vkręgo- 
wej w Bochni. 

Bochnia, dnia 18 maja 1902 r. 


Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa 
i kierownik c. k, Starostwa: 


Kerékjártó. 


NIEZAWODNA 3 


= 


TRUCIZNA 
CZURY, MYSZY 


eM w puszkach po30.€ 60ctr1 zt I 


J JAN, JANICKI» 


WOWU Ło 


995 18 20 


ZAWOJA 
poli Babig Gora. 


Jest niewątpliwą rzeczą, że zgodnie 
ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
suche i gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości na po- 
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie- 
bie wszelkie możliwe ulepszenia. 

I tak: 

1) Zarządziłem, żeby moje wózki 
podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości — nietylko tych, którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennemi, ale także i tych, którzy 
przyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnemi, i żeby ich odwoziły lub przy- 
woziły po niskich cenach; 

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić; 

3) postarałem się o to, żeby potra- 
wy i napoje były wyborne i tanie, a 
usługa rzetelna; 

4) postarałem się i o to, żeby tu 
stale przebywał lekarz. 

Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
aby uprzyjemnić pobyt w Zawoi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 5 18 


S. Brüll w Zawoi. 


Słabość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwałe je usunąć, 
poucza "jedynie w licznych wydaniach 

25 rozpowszechniona książka: 29 37 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną Swa 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie franco 
przez Verlagz-Magazin R.F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Bieliznę męską 


płócienna i szyrtyngową wlasnego wyrobu oraz z pier- 
wszorzednych fabryk, chusteczki, skarpetki, pończochy. 


da my z Par 


OSTATNIE WYDAWNICTWA i KOMISA 
Księgarni Polskiej we Lwowie: 
Małpie źwierciadło. Satyry A. N. Nowaczyńskiego. 5 K. 


Wartość pieniądza. Studyum ekonomiczne, napisał Li- 


twin. 2 K. 


Na posterunku. Szkice publicystyczne W. Feldmana. K. 1:50 
H g / A O wpływie teunków alkoholicznych na organizm zwie- 


rzęcy i ludzki, napisał Prof. Dr B. Dybowski. 1 K. 
Henryk Ibsen, napisał J. Brandes. 2 K. 


We wszystkich księgarniach. 


IRR YKK KAKA KKK 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer i t. p. — Cena 60 hal. 


J. Ihnatowmicz, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 1276 1 0 


PRPA R ARRERA RERE 


= aiya i wrednym Palm = 


Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od 
przeszło 50 lat pod ię 7 „Jan Rebsz* w Krakowie, ul. że 3. 740 388 36 


ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE 


IZY Aelferska 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


używaną bywa w katarach płuc ijoskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


38 18 0 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 
0000001010-00-0-04 


Zakład Soo: TR 


EA 
w Galicyi nad Popradem. 


gi Poczta, telegraf, kolej w miejscu, 


Kąpiele gazowo-wodne, błotne, RE US i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 

końca września. — Dwie restauracye. — Pensyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 

od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 
akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza. 

WODA ZEGIESTOWSKA, nzjsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 

składach wód mineralnych, — Prospektu i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą. 


1100 820 Zarząd Zakładu vpj owo o-kąpielowego w v Żeg E n 


i (00-0-0--0-0- ddd O, 
Myję moje dzie- cię mydełkiem 
zwanem * „Savon-Bébé“, 


szkiem znanym 
„Poudre- Bébé“ 


+ a zasypuję pro- 
pod nazwą: 


r 
A|> 


wyrobu fabryki SE S „Mimoza.“ 
„Savon - Bébé“ (77 | ME. kosztuje 60 hal. 
„Poudre-Bébé“ EWF LUV- kosztuje 60 hal. 
W aptekach, ENY drogueryach 
i składach "SZŻKĄ perfum. ss he 
4000-0.0.0-0-00-0-0-0-00000000 00 


pod- K rakov wem., 


„Swoszowice“ Sezon letni od 1 maja: 


Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, Ď kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i i omnibusami, 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą 1 sku- 
teoznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gośocieo 
stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszyst- 
kich jej postaciach, ohoroby skórne połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, 
przewlekłe zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kośol, różne ohoroby nerwowe. 

W nowo urządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zimowym , ogrzana jest woda Siarczana w najnowszy sposób (ule- 
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego mie utraoa nio ze swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są pierwszorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektryoznemi. — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od 1go 
maja do lgo października. 

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze.— 
Muzyka zakładowa, — Pensyonat i restauracya w miejscu, — Ceny umiarkowane, 

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1075 10 80 


AR S Thierrego (Adolfa) LIMITED 3 s 
KAR centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociazby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez „zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pre- 
grada bei Rohitsoh-Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać 
na obok umieszczony, na KA słoiku wypalony, znak ochron. i firmę. 


831 


RE 


Y LAN 


Duży salon frontowy | Dzierżawy folwarku 


z meblami lub bez, do wynajęola przy ul. 
Basztowej pod Nr. 18, I. p. na prawo. — 


Oglądać można od g. 3—6 po poł. 


1197 7 10 


60—100 morgów, poszukuje Stefani- 
1264 3 3l8zyn poste rest. Jarosław. 1254 3 5 


Szparagi ogrodowe 


w każdej ilości, 
a odbiorcom przez cały sezon znacznie 
taniej, tudzież szparagi cienkie do 
zup po 20 ct. za 1 klg. — wysyła Za- 
rząd dóbr Zameczek, p. Żółkiew. 


Adres: Qlearczyk, Żółkiew. 1257 3 5 


KONCESYONOWANY 


LJ u 

Zakład sprzedaży i kupna 
913 ma do sprzedania: 110 
Automat muzyczny „Apollo“, Fortepia- 
na i Pianina, Suknie balowe (wielki 
wybór), Dywany perskie. Porcelanę 
lipską, Biurka, Serwantkę (antyk), Me- 
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu- 
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobę. 

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę- 
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 
Leopol. z Hicklów Machowska, 

Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p. 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyj i artystyozn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. $. Wawrzyńca 26, 
telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 


Cenniki na żądanie 


Ceny przystępne, 
Termin ściśle dotrzymany. 


1019 19 40 


WYROB KRAJOWY. 
1249 3 25 


Egipskie tutki 
i bibułki cy- 


garetowe 


obecnie 
za najle- 
psze uznane. 


Wzory na żądanie gratis. 
£mojerms Ios xg 


WYRÓB KRAJO z Y. 
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Korona wszelkioh politur posadzek, 
linoleum i miękkiego drzewa. Wychodzi 
jej mało, łatwa do użycia, gdyż „jest płynna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo 
trwała! Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. — 
Wynalazca i wyrabiający J. Lorenz i Spół, 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w Kra- 
kowie u Be Reim i Spółka. 889 26 26 


wybornej 
jakości po- 
leca 


PIOTR 


ML AKOVIOKY, 
wyrób bryndzy w Liptó- 
Rosenberg. — Przesyłka 
pocztą 5 Kg. opłatnie 5'34 K. 


WYBORNE 


sZPARAGI SOLO 


w 5 klg. paczkach po 6 koron opłatnie, 
Goryoyjskie ozereśnia 

w 5 klgr. paczkach po 4 korony opłatnie za 

zaliczką wysyła 1262 4 8 

W. REIN, Goryoya (Görz, Kitstenland). 


100—300 .zir. miesięcznie 

mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich mlejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż praw nie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zyłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


1082 R 20 


TRENCQSIN-TEPLITZ 


KĄPIELE SIARCZANE w GÓR. WĘGRZECH 
Perła Karpat, e— 

od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teglitz 20 min. 

oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 

węg. monarchii z natural. gorącemi źródłami 

od 37—42* i oryginal. namułem przeciw 


gośćcowi, reumatyzmowi, 


paraliżowi, Ischias. 
Kąpiele dla dam, osobno dla panów. Zakład 


RRK RKKK 


Przyjmujemy do reperacyi wszelkie figury i rzeźby z gipsu, 
alabastru, marmuru, terakoty, fajansu, porcelany itp. 


Wypożyczamy kopie antyków z gipsu dla celów naukowych 
1301 2 10 za wynagrodzeniem tygodniowem. 


HOCHSTIM I SPÓŁKA 


SKŁAD POMNIKÓW I FIGUR 
Kraków, ul. Szpitalna 36, naprzeciw teatru. 


RKZZKZARAEZI RACE ZAC ZAK, 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


polecają 
po nizkich 


a także po- 


leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
masaż, elektryczne zastosowania, glianastyka 
lecznicza. Żętyczna i górska kuracya. Wygo- 
dne i tanie mieszkania w Sinahaus, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tani stół 
w Cursalonhotel Teplitz „Oesterreich*, „pod 
słoniem* dla izraelitów, i w wielu innych za- 
kładach gastronom. W maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennie koncerty, teatr i inne zabawy; po- 
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy- 
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów. Omnibusy i do- 
różki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
Właściwy sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca września. Prospekty illustrowane rozsyła 
darmo Dyrekcya. 1071 10 10 


Nowe wydawnictwa 
KSIĘGARNI 


po 50 ct. za 1 klgr,|D. E. Friedleina w Krakowie, 


Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452. 
A. i M. Mazanowscy, 


Podręcznik do dziejów 
Literatury Polskiej 


w ozdob. oprawie w ang. płótno. Cena 5 kor. 
A. Macanowsiii, 


Młoda Polska 


w powieści, liryce i dramacie. 
Cena 3 kor. 60 hal. 


Na przesyłkę każdej książki należy dołączyć 
30 hal. 1302 2 15 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
przyjechała i poszu- 


Krawcowa kuje roboty sukien 


w prywatnych domach. — Kraków, 
ul. Łazienna Nr. 5. 1270 3 8 
Zgłoszenia u stróża, 


RZĄDCA EKONOMICZNY 


przyjmie administracyę za niskiem wy- 
nagrodzeniem, reflektując głównie na 
tantyemę. Adres: „Udział w zysku” 
poste restante Jarosław. 1285 2 5 

jednopiętrowy, z wodociągiem, 
Dom przy ul. Blich l. 18, jest giem. 
płatą 3500 złr. po banku de sprzedania. 


Wiadomość na miejseu od 4—5 po poł. 
1246 4 4 


Na wyjazd do Sandomierza 


potrzebny jest zdolny krajacz 
do zakładu szewskiego, za dobrem wy- 
nagrodzeniem. Zgłaszać się listownie: 
J. ŻE po w Sandomierzu. 1289 2 3 


Sklep katolicki 


korzenno-galanteryjny, w Ciężkowicach, 
38 lat z dobrem powodzeniem istniejący, 
jest z powodu wyjazdu właścicielki do 
odstąpienia. Adres: Karolina Sobusiak: 
w Ciężkowicach pod Tarnowem. 1267 3 4 


BACZNOŚĆ! 
Pierwsza galicyjska Fabryka Krzeggł 
we wszystkich stylach 


Józefa Różyckiego 


we Lwowie, pl. Bernardyński 15, 
przyjmuje równej krzesła do wyplatania 


Listy pochwalne na żądanie. 
1006 16 40 


BRYNDZĘ 


paczka 5 kilo. 10 
do w mija po 


SZPARAG 75 et. kilo, pó- 


źniaj=po. 2.Złr=40”paczka 5-cio kiłowa. 
BULIO hygieniczny dla cho- 

rych, bardzo pożywny 
po 5 złr., 7 złr. 50 i 10 złr. kilo poleca 
dwór ' Łapszyn, p. Brzeżany. 


majową górską 
po > LĄ ję ct. 


przeciw poceniu Się nog. 
Po jednorazowem użyciu usuwa wy- 
dzielinę potną i z potu pozostałe od- 
parzenia. 
Wysyła opłatnie po nadesłaniu prze- 
kazem 1 kor. 40 hal. 1225 8 20 
Jan Michnik w Bochni. 


Za zaliczką wypada drożej. 


Ciągnienie nieodwołalnie | 
19g0 czerwca 1902 r. 


Loterya hoa ATLSIÓW Aram. | 


chód 


glówna wygrana na 50.000 koron 


1 

[| E 5 : 5000 , 

1 £ > E 3000 
2 z a po 2000 , 
5 wygranych 4 1000 .„ 
10 n n 500 . 
20 " = 200 .„ 
60 z " 100 ,„ 
100 , â 50 _ 
300 T ń 20 . 
3500 " 10 , 

Losy po L "koronie 
polecają: 1101 22 0 


Józef Altstadter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef Landauer. 
Józef Lauer, M. D. Trinkenrelich w Krakowie. 


Wszystkie wygrane kupują dostawcy 
za gotówkę z odciagnieciem 10v/,. 


KONKURS. 


W Towarzystwie zaliczko- 
wem w Gorlicach jest do obsa- 
dzenia posada buchaltera 
z początkową płacą roczną 2.400 
koron, która z biegiem czasu pod- 
wyższoną być może. Ukwalifikowani 
kandydaci, znający się na buchalte- 
ryi pojedynczej i podwójnej, zechcą 
wnieść odpowiednie podania do pod- 
pisanej Dyrekeyi do dnia 1l5go 
czerwca b. r. 1297 2 8 

Dyrekcya Tow. zaliczkowego 
w Gorlicach. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


w Krakowie 
obok kościoła 


